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Z Ziemi Czerwieńskiej.

II
wzmocnijmy polskość na wschodzie.

Spór, jak mianować rusińskie zalud

nienie Małopolski Wschodniej, powi­
nien należeć już do historji. Z chwilą,
kiedy cerkiew grecko-katolicka wpro
wadziła nomenklaturę; ,,Ukraina", ,,u

krainiec", ukraiński" — sprawa zosta

la przesądzona*). Ukrainizacja objęła
masy ludowe. T . zw, Starorusini, czy
to będą moskalofile,' czy — jeszcze słabsi
— polonofile, należą już do przeżytków,
z dnia na dzień wymierających. Jedy
nie grupa Łemków, jako oddalona od

organizacyjnych środowisk ukraińskich,
trzymać się zapewno będzie jeszcze dość

długo orjentacji moskalofilskiej. Lecz i

ta grupa z czasem będzie musiała albo

przechylić się na stronę ukraińską, albo

spolszczyć się.

Nastrój społeczeństwa rusińskiego jest
nietylko w nazwie, ale i w dążeniach
swoich ukraiński, t. zn. marzący o zjed­
noczeniu niepodległej Ukrainie i pracu­

jącej dla niej. Niema wśród ukz'aińców

żadnej grupy ugodowej w tem znacze­

niu, by chciała się pogodzić na stałe z

przynależnością kresów południowo­
wschodnich do Polski i zadowoliła swo­

bodą rozwoju kulturalnego i gospodar­
czego w granicach Rzeczypospolitej. Na­

wet najbardziej umiarkowana grupa po­

lityczna biskupa Chomyszyna ,,ugodę"
traktuje jako tymczasową normalizację
istniejących stosunków, celem w ykorzy­
stania tej normalizacji dla skrzepnięcia
kulturalnego i gospodarczego.

Największemi wpływami wśród star­

szego społeczeństwa cieszy się Undo

(Ukr. Narodowa Demokracja), mająca
obecnie podobną ideologję do ideologji
naszej narodowej demokracji z r. 1905
--- sprzeciwia się nierozważnym pory­
wom gorętszych żywiołów, radząc or­

ganizować się i wyczekiwać sposobniej­
szej chwili do czynu. Młodzież nato­

miast, zwłaszcza inteligentna, jest pod
wpływem skrajnie nacjonalistycznego
i nieprzejednanego obozu terorystów.
Poza tem jest jeszcze w społeczeństwie
ukraińskiem parę grupek radykalno-
społecznych, zezujących w stronę komu­
nistów.

Cały ruch' polityczny ukraiński jest
nam wrogi, ale nie niebezpieczny, bo

skłócony ze sobą i niie władający nale­

życie roz-budowanym aparatem organi-,
zacyjnym.

Bardziej podziwu godną i bardziej
groźną dla nas jest ukraińska akcja go­

spodarcza. Wyrosła ona nagle, dopędzi-
la naszą współdzielczość szybko, prze­

ścignęła i pozostawiła nas za sobą da­

leko. Dziś wieś małopolska jest opano­

waną zupełnie przez ukraińską koope­
ratywę, a obecnie rozpoczął się zwycię­
ski atak ną miasta i miasteczka.

Co jest głównym powodem tego roz­

machu? Odpowiednio wyszkoleni lu­

dzie, ogarnięci przytem patriotycznym
zapałem. Ukraińska młodzież, nie re­

flektując — zwłaszcza w pierwszych la­

tach powojennych — na rządowe posa­

dy rzuciła się masowo do studjów go­
spodarczych.

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

*) Sprawę przesądza Szanowny Autor,
nam się jednak wydaje, i chyba nie bez
słuszności, że w granicach Rzplitej nie wol­
no nam tolerować nawet nazwy Ukrainy,
w żadnym razie nie wolno nam z uległością
godzić się na usankcjonowanie tych zamie­

rzeń, - Red,

ncasztefgsoiitykiw/egi/fię^rzwej.

Złota mowa
m

ft
ministra Świętosławskieso

powinna czynnikom decydującym zwrócić uwagą na znaczenie Ziem Zachodnich.
Grupa parlamentarna ,,d ziałaczy społecznych" łudzi się, sądząc że porwie za sobą masy.

(O d własnego korespondenta warszawskiego).
Mowa mlinistra oświaty Świętosław-

skiego, wygłoszona w Poznaniu, została

przejęta przez prasę i sfery polityczne
stolicy z wielkiem uznaniem. Nazwano

jego mowę ,,złotą".

Programem urzędującego ministra,
którego wysłuchaliśmy w wielkiem sku­

pieniu i z wdzięcznością jest:

,,Należy wzmocnić i uwielokrotnić

pracę naszą w Wielkopolsce, na Po­

morzu i na Śląsku, aby polska racja
stanu mogła się tu pogłębiać i roz­

wijać."
W obliczu wielkiego procesu poli­

tycznego na Górnym Śląsku, jest to

mowa bardzo na czasie i zupełnie wy­
raźne ostrzeżenie.

Cóż, kiedy wiara w Polsce w rzuca­

ne słowa, choćby były one najpiękniej­
sze, kurczy się z dnia na dzień. Wiemy,
jak bardzo w stolicy jesteśmy zapatrze­
ni na wschód i że nie łatwo będzie zejść
nam z tej drogi. Gdyby więc za.słowa­

mi ministra oświaty poszły czyny, choć­

by tylko narazie na jednym odcinku

oświatowym!
O ziem'iach zachodnich potrafiono

milczeć i to milczeć tak długo, aż

koniecznością stało się mówić głośno na

całą Polskę. Kamienną bowiem pewno­

ścią jest, że rdzeń duszy narodu jest
tam, gdzie stała kolebka naszej pań­
stwowości i gdzie były początki Kośc(ioła
katolickiego w Polsce. Oby czynniki od­

powiedzialne chciały to zrozumieć!

Prawda ma zawsze swoją w'ielką wy­

mowę. Na w ielkim zjeździe spółdziel­

czym w obecności Pana Prezydenta pro­

gramowy mówca wskazywał z całym
naciskiem na to, że na nic się zda kory­
gowanie naszego systemu gospodarcze­
go. Chcemy ciągnąć łańcuch, aby Pol­

skę podnieść wyżej, ale w(idzimy, że

ogniwa łańcucha są mocno nadwątlo­
ne i ie są tam dziury. Wołano więc o

nowe formy ustroju gospodarczego
w Polsce.

Nasza gospodarka musi być taka,
aby mogła zaspokoić potrzeby szerokich
mas. Dość już tej nędzy i głodu! Mu­

szą być zaspokojone pierwsze potrzeby
całego społeczeństwa i wszystkich
warstw.

O pięknie stylizowanym programie
gospodarczym ministra Kwiatkowskie­

go, zdaje się, że zupełnie w Warszawie

zapomniano. Metoda korygowania na­

szej polityki gospodarczej nie wystar­
cza u nie budzi entuzjazmu. Nieopisany
entuzjazm budzi natomiast kategorycz­
ne wołanie o przebudowę całego syste
mu gospodarczego. W szyscy żyjemy tył
ko z rękido ust, a mamy też miljonowe
rzesze wprost głodujących. A że, jak już
pisaliśmy, sprawy gospodarcze nie dają
się oddziel'ić od spraw politycznych,
więc też i na zjeździe spółdzielczym pa­

dały wyraźne aluzje i wołanie o Polskę
demokratyczną. Najżarl(iwsi spółdzielcy
w Polsce wskazywali, że ludowa Polska

jest im potrzebna więcej, niż powietrze
i woda. Hasłem ich było i jest, gospo­
darcze wyzwolenie chłopów polskich,

któremu w miarę sfił i możności spół­
dzielcy chcę. pomóc.

Zupełnie wyraźnie poruszona została

kwestja żydowska w Polsce.
A my, jak ten człowiek płynący na mo­

rzu przerzucamy się z jednej fali na

drugą i boimy się przystąpić do rozwią­
zania najpilniejszych nawet zagadnień.

I żadną miarą nie możemy ruszyć z

miejsca, poruszając się z lunatyczną
sztywnością w łańcuchu wydarzeń Kra­

kowa, Lwowa, Chełmna, Torunia, Gdy­
ni lub Przytyku. A napór wewnętrznej
konieczności wielkich czynów i decyzyj
staje się coraz większy...

Bywa też, że błahe powody najdonio­
ślejszych wydarzeń leżą zupełnie w mro­

ku. Gdzieś tam w kąciku wiadomości

krajowych czytał ten i ów, że były mini­

ster sprawiedliwości Michałowicz, który
obecnie został pisarzem hipotecznym,
otrzymał za jedno tylko przepisanie ty­
tułu własności elektrowni warszawskiej
lGO.(MM) zł. I pewn'i jesteśmy, że ta drob­

na wiadomość stać się może niepożąda­
nym materjałem dla żywiołów wywro­

towych. Na nic się zda cała mowa no­

wego premjera o konieczności ,,surowe­

go życia", gdy pod jego bokiem dzieją
się tak szkaradne rzeczy, obrażające mo­

ralność i sprawiedliwość społeczną. Stąd
bierze swe źródło niewiara we wszelkie

piękne słówka.

Jakżesz więc daleka jest droga od

życia ułatwionego tych, którzy przez

tyle lat opływają we wszystkliem, do ży­
cia surowego!

m

Zycie nad stan

nielicznych, rozpasanie bogatych, jakie
obserwujemy w stolicy, ich bachancki

szał staje się widow(iskiem nie do znie­

sienia, którego wyzywające zuchwal­

stwa nic nie może prześcignąć, żaden

agitator komunistyczny.
Zmiana na stanowisku premjera w

naszych warunkach nie ma żadnej wy­

mowy. Mija dzień za duliem, tydzień po

tygodniu i nie widzimy żadnych znaków

na lepsze ani w stosunkach politycz­
nych, ani też gospodarczych. Słyszeli­
śmy o deklaracji Filaretów, senjorów
Organizacji Młodzieży Narodowej, Zw.

Polskiej Młodzieży Demokratycznej i

Zarzewiaków. Wszyscy zgłaszają się do

nowego obozu politycznego, który m a

dopiero powstać.
,,Ale na miłość Boską, gdzie wasza

młodzież!" — woła publicysta, były po­
seł Mackiewicz.

A my wołamy: gdzież są te masy,
które obóz legjonowy chce obecnie do

siebie przyciągnąć?
Czy chłopa, robotnika, pracującego

inteligenta przyprowadzi wam poseł Sa­

rzyński z Poznania, który nawet w łonie

swoich kołegów-posłów nie umiał się
zsolidaryzować i głosował za ubojem ry­
tualnym dla żydów?

Piszemy o nim dlatego, że uh. nie­

dzieli on, jak również posłowie ze Zw.

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Nowi ministrowie włoscy.

Czterej nowi ministrowie włoscy (od lewej): Alfieri (prasa i propaganda), Lessona (ko-
Jonje), hrabia Ciano (sprawy zagraniczne) i Ferrucio (korporacje), żegnani są na zdję­
ciu przez podsekr'etarza stanu w m inisterstwie lotnictwa gen. Valle na' lotnisku rzym-

skiem przed odlotem do Rossone, gdzie zostali zaprzysiężeni prze króla.
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Zamiast iluzorycznych ugod...
(Giąg dalszy).

Z ukraińskiej Wyższej Szkoły Go­

spodarczej w Podjebradach (Czechosło­
wacja) wyszło szereg fachowo wykształ­
conych inżynierów rolniczych i handlo­

wych, którzy poczęli współdzielczo or­

ganizować wieś ruską,. Dz(iś cała mło­

dzież kończąca szkoły znajduje pracę
w różnego rodzaju spółdzielniach. Cały
ukraiński ruch kooperatywny liczy o-

koło pól miljona członków, rozporządza
miljonowemi kapitałami i bogatą siecią
handlowych i przetwórczych placówek.
Najpiękniej rozwija się spółdzielnia
mleczarska ,,Masłosojuz", opanowywu-

jąca nietylko rynki polsk(ie (posiada
składy w Krakowie, Katowicach), ale

i zagraniczne. Także eksport jaj z Pol­

ski jest dziś w wielkiej części w rękach
ukraińskich, Charakterystycznem jest,
że pisma ukraińskie, propagujące
w spółdzielczość, powoływały się często
na przykład dzielnicy poznańskiej, a

,,Ukr. Kooperatysta" drukował nawet

bardzo obszerną i szczegółową historję
odrodzenia gospodarczego w Poznań-
skiem.

W innych dziedzinach życia publicz­
nego Ukraińcy nie mają się jeszcze
czem pochlubić. Literatura ich piękna
n(ie może wyjść poza obręb form i zain­

teresowań, zakreślonych przez Szew-

czenkę i Frankę, teatry mają tylko wę­
drowne, literatury naukowej prawie
żadnej, jedynie w sztuce plastycznej po­

jawiło się kilka bardzo ciekawych ta­

lentów, Kto jednak śledzi od zarania

ich odrodzenia narodowego ich wysiłki,
musi bezstronnie przyznać, że i w tych
dziedzinach od czasów przedwojennych
nastąpiły stosunkow'o duże postępy.
Ukraińcy, to społeczeństwo jeszcze bar­

dzo kulturalnie młode, mające duże

szanse rozwoju przed sobą, które zgotu­
je nam jeszcze

dużo niespodzianek i kłopotów w

przyszłości, chyba, że zamiast iluzo­

rycznych ugód, potrafimy tak u-

mocnić i rozbudować polskość na

wschodzie, iż pewnego dnia ujrzą
się Ukraińcy w Małopolsce W(scho­
dniej w mniejszości.

A możliwość ta istnieje, bo jeszcze
dotąd mamy większość ziemi i więk­
szość przemysłowych warsztatów pracy
w wojew'ództwach południow'o-wscho­
dnich w sw'em ręku. Innych widoków

rozwiązania problemu polsko-ruskiego
niema.

Ks. Franciszek Błotnicki.

3uż się pojawiają skutki
podwyżki płac.

Paryż, 15. 6. (PAT.) Rząd zamierza

rozpocząć energiczną akcję w celu prze­
ciwdziałania zaznaczającej się coraz to

bardziej zwyżce cen. W tym celu rząd
zamierza — jak oświadczył minister

sprawtiedl. przedstawicielowi LTntrfl v-

sigeant — wejść na drogę stosowania

dotychczas istniejących postanowień
karnych wobec nieuzasadnionej podwyż­
ki cen produktów żywnościowych karą
do 3 laf więzienia Inb grzywną do wy­
sokości 150.000 franków.

Strzelanina w Palestynie trwa.
Jerozolima, 15. 6. (PAT) Strzelanina

w Palestynie trwa w dalszym ciągu, m i­

mo dókretu wysokiego, komisarza, wpro­
wadzającego karę śmierci i dożywo­
tniego więzienia za akty terorystyczne,
wymierzone przeciwko policji, wojaku,
pociągom kolejowym i t d,

W pobliżu Nablus grupa 30 Arabów
zaatakowała strzałami patrol wojsko­
wy, który ostrzeliwując się zranił i za­

trzymał jednego Araba. Arabowie za­

sypali również strzałami pociąg, zdąża­
jący z Litty do Jerozolimy. Strzały nie

wyrządziły jednak poważniejszych
szkód.

Dziś rano Arabowie zatrzymali samo­

chód z pasażerami — żydami, na drodze
z Jerozolimy do Jerycho. Napastnicy
zranili strzałami dwóch żydów i zdołali

ujść. przed nadejściem władz policyj­
nych.

W pobliżu miejscowości Mozza pod
Jerozolimą ostrzeliwano wóz żydowski
i zraniono dwóch jadących.

,,Zloiamowa"
(Ciąg dalszy).

Parlamentarnego grupy ,,działaczy spo­

łecznych'* zwołali do Warszawy zjazd
dz(iałaczy społecznych. Jak donosi pra­
sa prorządowa, ,,narada powyższa po­
winna stać się jednem z ważniejszych
ogniw, mających na celu urzeczywistnie­
nie ideowego zorganizowania narodu

pod sztandarem wal(ik o siłę i obronność

państwa w myśł wskazań generała Śmi­
głego Rydza."

Przeglądamy pilnie listę zgłaszają­
cych się do nowego obozu i widzimy, że

jest to próba wskrzeszenia dawńego obo­

zu BB o znacznie rozszerzonych tylko
ramach, czyl(i powtarzać się będzie daw­

ne błędy.
Kiedy płk. Koc milczy i gdy się nie

sprawdziła zapowiedź, że w pierwszej
połowie czerwca nowy obóz polityczny
pokaże swoje oblicze, organ naprawia­
czy ,,Naród i Państwo" tak tę rzecz kla­

ruje: ,,Jest to próba znalezienia nowych

ram organizacyjnych dła dawnego, a nie

ustępującego z rzeczywistości polskiej
obozu niepodległościowców piłsudczy-
ków."

I gdy za dni kilka lub kilkanaście

odbędzie się ,,start" ludzi z obozu nie-

podległoścłiowców-piłsudczyków, organ
Stronnictwa Ludowego wyjaśnia już te­

raz dobitnie, że ten start do mas chłop­
skich zupełnie się nie uda. ,,Zielony
Sztandar" przypomina, że em(igrantom
politycznym, a więc i Witosowi nowy
premjer zaproponował więzienie. A zre­

sztą sama zapowiedź o ,,sytych" d napeł­
nieniu brzuchów bezrobotnych (w co lu­

dowcy nie wierzą) nie rozwiąże wszyst­
kiego, bo masy domagają się nietylko
chleba, ale i szerszych praw obywatel­
skich.

Oto jest krótkie pokłosie polityczne
z ub. tygodmia. Obracamy się w mara­

zmie, szarzyźnie i małości. Jedynym

jasnym promieniem jest wielka ofiar­

ność obywateli na rzecz obrony państwa
i mowa min. świętosławskiego o znacze­

niu Ziem Zachodnich.

Poza tem generałowie i m(inistrowie,
oraz członkowie pewnego zjazdu poli­
tycznego wiele mówili o narodzie, ale

były to słowa d tylko słowa. Na temat

,,zagubionego narodu" w 10-lecie obozu

prorządowego rozpisuje się prasa. Jedni

twierdzą, że naród został zagubiony, dru­

dzy m ają zupełnie przeciwne zdanie. I na

takich dyskusjach ucieka nam jakże
drogocenny czas, który niewiadomo dla

kogo pracuje! I nie dziwimy s(ię, że

smętek ogarnia wicepremjera Kwiatkow­

skiego, który swoim kolegom politycz­
nym zwierzał się melancholijnie, że

,,niewielu wierzy w zwycięstwo", zaś

drugi minister p. Ułrych mówił na tym­
że zjeździe: ,,Mussoliini prowadził wojnę
za pieniądze, które obywatele przynosili
do kas, a w Polsce oszczędności odpły­
wają z kas."

Tak, gdzieindziej jest inaczej. ,— U

nas jest jakże inaczej! (r)

Proces o zajścia w Przytyku
irwci.

Skończono przesłuchiwanie świadków. - Niektórzy chłopi cierpią na zanik pamięci,
żydzi pamięć nagle odzyskali...

(specjutne ę p o sfftreBMJOZffleau/cąs ,,DMiemmikca ByftBęgashBeągou)*
Badom, 15. 6. We wtorek będzie prze­

słuchany ostatni świadek w sprawie.
Obrońcy ze swej strony składać będą
wnioski. Obrońcy żydów wnosić będą
przedewszystkiem o przeprowadzenie
w izji lokalnej w Przytyku. Cel jest aż

nadto przejrzysty. Być może, że sąd
przychyli się do wniosku obrony.

Ub. soboty oskarżeni żydzi znowu de­

monstrowali. Nie chcieli oni jechać sa­

mochodem policyjnym w dzień sabatu.
A gdy się pokazali na ulicy, tłum ży­
dów izgotował im spontaniczne owacje.
Okrzykom 'na cześć rzekomo niewinnie

cierpiących żydków nie było końca.

Skutek był ten, że w powrotnej drodze

już ich nie prowadzono, tylko odwiezio­
no.

Będzie to jes-zcze jednym powodem do

alarmowania żydowskiej opinji publicz­
nej — o rzekome ,,pogwałcenie przepi­
sów religijnych".

Przez kilka dni zeznawali świadkowie

odwodowi, chłopi z okolicy. Nie Avielu

z nich mogło się należycie wysłowić i

ubrać w szatę słowną swoje myśli. To

też korzystała z tego obrona oskarżo­

nych żydów, a prasa żydowska szydziła
z ,,głupoty i nieuctwa" chłopów pol­
skich. Podważając ich 'zeznania i ich

prawdomówność, ,,Piąta rano", żydowski
dziennik pisze, jak to głupi i ciemni

chło-pi wiedzą, co jest w akcie oskarże­

nia.. Powód do takiego o-belżywego pisa­
nia dało im wystąpienie jednego ze

świadków, który powiedział w myślo­
wym skrócie, że nie" jest prawdą to, co

pisano w akcie oskarżenia przeciwko
osik. S(trzałkowskiemu.

Wielki rwetes się zrobił i na ławie

o-brońców i w prasie, gdy jeden 'ze

świadków chciał zapodać sądowi pewne
nazwiska z kartki. Sąd słusznie zwrócił

uwagę świadkowi, że ma mówić tylko
to, co pamięta,. Natomiast ta druga
strona zrobiła z tego wielki krzyk. Jak

to, w bia-ły dzień, na (kartkach podsuwa
się świadkom nazwiska oskarżo-nych ży­
dów?!

Ale też zaraz na drugi dzień stanęła
przed sądem żydówka, która też powo­
łała się na brak pamięcii wyraziła chęć
zaglądnięcia do ,,karteluszki". Wtedy
to ta druga strona, zawsze przeraźliwie
krzycząca w procesie nabrała ,,wody
do ust".

Zeznaw ały sieroty po zabitym szewcu

żydowskim, Minkowskim. Osobliwa to

była chwila, ale też żydzi nie umieli jej
uszanować i chcieli bić z t-ego ,,kapitał"
dla sie-bie. Morze łez i westchnień wy­
lano w prasie nad losem tych sierot,
któremi zresztą opiekują się żydzi całej
Polski. Ale też przed sądem stanął
syn zabitego Wieśniaka. I przy tej oka­

zji dowiedzieliśmy się, że śp. zmarły o-

sierocił 'pięcioro nieletnich dzieci, że je-
dynem dziedzictwem, które w spadku

po tragicznie zmarłym ojcu otrzymali,
jest jedna morga grunta, że te dzieci

żyją w biedzie i że

żaden komitet się niemi
nie opiekuje!!!

Ale też całym punktem ciężkości dla

żydów było zeznanie m ałoletnich braci

Minkowskich. Mieli oni wskazać na

tych chłopów, którzy wdarli się do mie­

szkania i bili wszystkich.
Istotnie, 16-letni Gabryś Minkowśki

wskazał na 4 oskarżonych chłopów, któ­

rzy mieli go bić. Byli to dwaj Francza­

kowie, Kwietniewski i Iwański. Leżąc
na ziemi czuł, jak bili go chłopi pałka­
mi. Gdy oprzytomniał, rodzice — już
nie żyli,

Ale... ale pokazało się, tenże świa­

dek zeznał u sędziego śledczego, że nie
wie kto go bił. A gdy mu pokazywano
oskarżonych w więzieniu, nie rozpoznał
żadnego z nich! Dziś natomiast podaj-e
nazwiska i doskonale rozpoznaje ich.

Sędzia Plewko: Może za pół roku
świadek sobie wszystkich oskarżonych
przypomni, którzy siedzą na ławie o-

sk-arżónych. Za pół roku sądzić nie bęy
dziemy.

Świadek odpowiada, że zeznaje o

tych, których widział, a o nikim innym
nie zeznaje.

Obrona żydów prosi o zaprotokółow'a­
nie zapytania sędziego i odpowiedzi
świadka.

Gdy obrońca adw. Kowalski zapytał,
czy prawdą jest, że świadek mieszka 'u
babki i co babka mówiła mu przed roz­

prawą, zrywa się w tej chwili oskarżo­

ny żyd Jankiel Kirszencwajg i wielkim

głosem zaczyna wołać: ,,Nie odpowiadać
mu. To on jest wszystkiemu winieni".

Przewodniczący postanowił oskarżo­

nego żyda skazać za to na 3 dni odosob­
nienia.

W tem miejscu prokurator w'niósł o

we-zwanie biegłego neurologa dr. 0 -

strowskiego. Obrona bowiem twierdzi,
że (świadek Minkowśki dlatego nie po­
dał nazwisk swoich ,,katów", bo w'sku­
tek ciężkiego pobicia stracił pamięć.

Dziś natomiast sobie wszystko dobrze

przypomina.
Biegły oświadczył, że Gabryś Minkow-

ski wskutek pobicia mógł doznać zabu­
rzeń pamięci. Z drugiej wszakże strony
uchodzi niemal za pewnik, iże najszyb­
ciej zpowrotem przenikają do świado­

m ości wrażenia ostatnie, najmocniejsze.
Oto dlaczego dziwnem się wydaje, że u

sędziego śłedzczego Gabryś pamiętał o

jakimś chłopcu, natomiast nie umiał

wskazać tych, co go dręczyli. To wszy­
stko w zestaw'ieniu z dzisiejszem zezna­

niem Gabrysia, iwymieniająeem już na­

pastników ', odbiera wartość prawdopo­
dobieństwa temu zeznaniu.

Tak więc nie bardzo były udane te ze­

znania świadka.

Poczęło się wydawać dziwnem obro­

nie, że świadkowie Eydzi z taką pewno­

ścią wskazywali na oskarżonych Pola­

ków, o których mówili w zeznaniach.

To też w przerwie

inaczej rozsadzono oskarżonych,
I okazało się, że ani jeden ze świadków-

żydów dnia (tego nie mógł wskazać na

praw'dziwych oskarżonych, których są­
dowi wymieniał z nazwiska mimo, że

jak powiadali, znali ich ba-rdzo dobrze.

Okazało isię, że świadkowie żydzi byli
dobrze poinformowani w jakiej kolej­
ności stedzą oskarżeni, a gdy tę kolej­
ność zmieniono, kofrantacja nie udała

się w lOO%.

Wo-góle zauważono, że po każdem

zeznaniu znalazł się jakiś żyd, który wy­
chodził z sali i informowa-ł pozostałych
świadków o wszystkiem, co się na sali

dzieje. Wobec tego przewodniczący
obecnie nie pozwoli publiczności wy­
chodzić z sali posied-zeń sądu podczas
rozprawy.

W nocy sobotniej (gmach sądu jacyś
nieznani sprawcy zamalowali napisami
w rodzaju: ,,Polska dla Polaków". Przy-
tem na dniu doszło do zajścia. Jakiś

osobnik rzucił się przed gmachem sej­
m iku na żyda. Policja spisała protokół.

H. R.

ZamachnaHitlera.
Praga, 15. 6. Organ ,,Czarnego fron­

tu", wydaw-any w Pradze przez Strassne-

ra p. t. ,,Rewolucja niemiecka", donosi,
jakoby zmarły niedawno szofer kancle­
rza Hitlera, nazwiskiem Schreck, zabity
zestal rzekomo podczas zamachu na

Hitlera.

Pismo to podaje, że niedaleko miej­
scowości Bernau, nieznani sprawcy o-

strżeliwali z zasadzki samochód Hitlera.

Hitler, który kierował osobiście samo

chodem, wyszedł z zamachu bez szwan

ku, podczas gdy szofer, który siedzia

obok, poniósł śmierć.

Należy dodać, że szofer miał być d'
Hitlera niezwykłe podobny (f).

(Należy dodać, że niemiecka pras:

emigracyjna żyje z rozgłaszania różnycl
sensacyjnych wiadomości o Niemczech
- Redakcja.)
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Kto wygra* wojnę abisyńską ?
(Odwłasnegokorespondenta99OziennikaBydgoskiego**),

Paryż, w czerwcu.

Sezon polityczny zapowiada, się bardzo
gorąco. Na tapecie iest eksperyment Blu-
ma, do którego realizacji zabiera sie więk-
.szość parlamentarna bez żądnego entuzja­
zmu, przeciwnie z ciężką troską, której da-

ja wyraz bardziej umiarkowani radykało­
wie. Nowy wybuch bolszewickich strai-

ków, będących prawdziwa niespodzianką
dla przywódcy partyj, którzy dwa tygodnie
temu zapewniali jeszcze o ,,pełnem stano­
w isku warstw robotniczych". I wreszcie
kwestia abisyńska, jak otwarta rana, którą
niewiadomo jak zagoić.

Abisynią zajmuje sie wielka prasa po­
lityczna, przepowiadając cały szereg kon­
fliktów, jakie oczekują nas w czerwcu, w

okresie letniego posiedzenia Rady Ligi Na­
rodów. Ale kwestiami, związanemi z kam­

panią etjopską interesują sie w bardzo po­
ważnym stopniu Periodyczne wydawnictwa
wojskowe. Chodzi nietylko o wyciągnięcie
wszystkich konsekwencyi z najnowszej woj­
ny, ale także o zbadanie stopnia boiowej
odporności armji włoskiej. Ten ostatni pro­
blem iest bardzo pow'ażny, ze w'zględu na

role. jaką w jakimkolwiek konflikcie euro.

pejskim może odegrać armja królewska.

Kilka dni temu miałem sposobność po­
dać ciekawa rozmowę z oficerem armii e-

gipskiej, który przez cały okres działań

wojennych znajdował sie w głównej kw'ate­
rze wojsk Negusa. Dzisiaj niech mnie w'ol­
no będzie streścić nieoficjalny zresztą wy­
w'iad. jaki miałem z p. Fernandem de Ba­

łoś, który w charakterze obserw'atora znaj­
dował sie Po przeciwnej stronie frontu, to

jest po stronie włoskiej.
Rozmówca mój, b. oficer armji brazylij­

skiej, zna doskonale Włochy. W czasie

wojny europejskiej spędził jako attache
dwa lata na froncie tyrolskim; z tego też

powodu jego opinja o obecnym stanie ar­

m ji włoskiej jest nietylko miarodajna, ale
i bardzo ciekawa ze względu na możność

porównań, jakie nastręczają się między żoł­
nierzami Diaza z 1916 roku — a pułkami
marszałka Badoglio z r. 1936.

— Pyta mnie pan - odpowiada mój roz­

mówca — o postęp, jaki dokonał sie w ar­

m ji włoskiej w okresie ostatnich dwudzie­
stu lat. Takie postawienie kwestii nie sta­
nowi dla mnie niespodzianki. Od chwili

przybycia do Europy, spotykam się z ży­
czeniem wyrażenia uznania dla olbrzymie­
go postępu w arm ii włoskiej, kompletnego
przewrotu o ile chodzi o technike, lotnic­
two i t. d. Wyczuw'a się chęć stwierdzenia,
że między ..alpinim" z 1918 roku. a ,,ber-
saglierem" Badoglią leży przepaść. Otóż

jest to stanowisko niesłuszne. W czasie

wojny światowej niedoceniano w szerokich
sferach znaczenia frontu nad Isonzem a

później nad Piavą. Niech mnie wolno bę­
dzie zwrócić uwagę chociażby na fakt na­

stępujący: w roku 1917 odpada tak poważ­
ny czynnik bojowy, jakim była armja ro­

syjska. Niemcy i Austrja mają wolne rę­
ce na wschodzie. Dowództwo austriacko­
w ęgierskie przerzuca wszystkie swoje siły
na Południe. Na jesieni tego roku podej­
muje sie w ielką ofensywę, w której biorą
udział dwa korpusy niemieckie. Celem mar­

szu jest Morze Śródziemne; chodzi o oskrzy­
dlenie armji francuskiej. Włosi zdołali po­
wstrzymać marsz wojsk państw central­
nych nad Piavą dwa razy. Po raz pierwszy
na jesieni 1917 roku. Po raz drugi w cza­

sie wielkiej ofensywy w maju 1918. Otóż

pomiędzy tą odpornością, jaką wykazała
armja włoska w czasie wojny światowej a

obecną wojrlą w Abisynji zachodzi ścisła
łączność.

— Na czem ona polega?
— Na roli techniki, jaką' zastosowano za­

równo w 1918 roku, jak i teraz. Przypom­
nijmy sobie dzieje wielkiej wojny i histo­
rię frontu włoskiego. Od 1917 roku mamy
na tym odcinku wyraźna przewagę wojsk
państw centralnych. Tymczasem Włosi bro­
nią się, odpierają

' bardzo niebezpieczny
atak wojsk sprzymierzonych, następnie sa­

mi przechodzą do ofensywy. Fakt ten ąn-
żna przypisać tylko wspaniale zorganizowa­
nej akcji wojsk technicznych. Piechota wło­

ska ustępowała austrjackiej i niemieckiej,
to nie ulegało wątpliwości. Ale natomiast

artylerja i lotnictwo włoskie były bez kon­
kurencji. W czasie bitwy nad Piavą od­

działy austriackie, które przeszły przez rze­

kę, zostały odcięte od postawy — przez apa­
raty Caproniego. Aeroplany włoskie użyto
wtedy po raz pierwszy do akcji masowej.
Powietrzne te flotylle zniszczyły wszystkie
mosty Pontonowe, które rzucono przez Pia-
ve. Następstwem tego byla straszna klę­
ska wojsk austriackich.

— Wojska techniczne oddały dowództwu
włoskiemu ogromne usługi również na fron­
cie tyrolskim ...

- Naturalnie. Wystarczy przypomnieć
sobie całe sieci dróg, jakie przecinały ma­

sywy Alp południow'o-tyrolskich. Budowa­
no linje obronne na olbrzymiej przestrze­
ni — iw taki sposób odpierano każdy atak.

podejmow'any ze strony austriackiej. W
razie konieczności opuszczenia jednego
schronu — miano zawsze w rezerwie na­

stępny.
— A w'ięc, zdaniem pana pułkownika

wojnę w Abisynji wygrał lotnik i saper
włoski?

- Mojem zdaniem w ygrał ją przedewszy-
slkiem szofer i robotnik z oddziałów Poza-

Niewysodne dziecko.

Wszyscy druhowie ojcowie sankcyj wypierają się teraz związków rodzinnych z tem

kłopotliwem dzisiaj dzieckiem... (,,Morning Post1')

frontowych. Sprzymierzeńcem Abisyńczy-
ków była przyroda, całkowita niedostępność
kraju i niemniej całkowity brak linij ko-,
munikacyjnych. Wymarzony teren do woj­
ny partyzanckiej, która w tych warunkach
można było prowadzić bardzo długo. Je­

dyną szansa szybkiego ukoczenia wojny —

była jak najszybsza budowa dróg i zapew­
nienie dowozu oddziałom frontowym. Cho­
dziło poprostu o wyzyskanie przewagi bo­

jowej, w pierwszym rzędzie artyleryjskiej
- na lin ii walk. O zwycięstwie decydo­
w ało zawsze nadejście na czas transportów
amunicji i benzyny. Rozwiązanie tego pro­
blemu było równoznaczne z wygraniem
wojny, to jest zakończeniem kamPanji
przed pora w ielkich deszczów.

— W jakim stopniu urzeczywistniono
plan budowy linii komunikacyjnych?

— Według spraw ozdań sztabu general­
nego 90% prac, jakie miały być dokonane
w ciągu całego roku 1936, zdołano w ykoń­
czyć przed kwietniem br. Olbrzymie siły,
jakie zgromadzono na froncie, rozporządza­
ły wspaniała siecią dojazdowa. Z chwilą
kiedy Abisyńczycy przeszli do metody walk

pozycyjnych — losy kampanji były roz-

strzygnięte.
— Jeżeli sie weźmie pod uwagę niedo­

stępność kraju, to nasuwa się przypuszczę-:
nie. że w ysiłek podjęty w celu tysięcy kilo­
metrów cłróg musiał być doprawdy wielki,-

— Był olbrzymi. Konstrukcja linij do­

jazdowych, tworzona w kolosalnym pośpie­
chu, pochłonęła bardzo dużo ofiar ze stro­

ny kompanij robotniczych. Natrafiano n*
przeszkody w postaci usuwania się skal,
powtóre ustaw icznie walczono ze strasznym
brakiem wody. Każdy kilometr szosy zna­

czyły groby saperów.
— Wspominał pan o bohaterstwie od­

działów automobilowych?
— Polegało ono na tem, że trzeba była

prowadzić ciężkie wozy Poprzez ledwo za­

znaczona linię komunikacyjną. Karawany
automobilowe szły jeszcze w czasie budowy
dróg. N ic więc dziwnego, że Procent kata­
strof automobilowych był wProst olbrzymi.
Ciężkie wozy w aliły sie jeden po drugim
w przepaść. Rozbijano je dynamitem, aby
nie wywoływać przykrego wrażenia wśród

przechodzących wojsk. Jeżeli chodzi o pro­
cent strat — to wśród kompanij parku au­

tomobilowego był on największy.
— Jakie, zdaniem pańskiem, nasuwają

sie wnioski z niedawnej kampanji, jeżeli
chodzi o doświadczenia strategiczne?

— Jest ich kilka. Najważniejszy, o któ­

rym moge Panu Powiedzieć, można streścić
w kilku słowach: w przyszłej wojnie zwy­
cięży ta armja, która będzie miała do dy-
sPozycji większe środki techniczne, która

pod względem m otoryzacji i zasobności par­
ku automobilowego będzie górowała nad

przeciwnikiem. Przeszkody terenowe nie

istnieją dzisiaj nietylko dla tanka, ale rów­
nież dla zwykłego auta transportowego.
Wyprawa abisyńska potwierdziła te praw­
dę w zupełności...

Dr. Tadeusz Kielpiński,
: : ---------

— Ojciec św. przyjął na prywatnej au-

djencji ks. kardynała Marmaggiego, byłego
nuncjusza apostolskiego w Polsce. Audjen-
eja miała charakter bardzo serdeczny.

— W przejeździe do Rzymu Ojciec Czu-

pryk z seminarjum franciszkańskiego w Na­

gasaki w Japonji przybył do San Francisko.

Powieść Arno Aleksandra
42)

Adaptacja autoryzowana
Eugeniusza Bałuckiego,

(Cią-g dalszy).
— Kogo właściwie pan poszukuje? —

zapytała zamiast odpowiedzi.
,— Obu, proszę pani, ale szczególnie

pana Leinera, prawdziwego Leinera.
— Zdaje mi się, że żonie przysługuje

prawo uchylić się od wyjaśnień, doty­
czących jej męża.

— Tak jest, proszę pani. W takim ra­

zie pozwolę sobie zadać parę pytań,
dotyczących drugiego pana.

— Też odmawiam odpowiedzi. Każde

z tych pytań będzie miało bezpośredni
związek z moim mężem.

Zawód dotknął komisarza.

Jednak nie okazał tego i zapytał
uprzejmie:

— Kim jest ten pan?
— Ja?... Jestem wujem tej pani. Ale

nic nie wiem, zupełnie nic!...

Komisarz się uśmiechnął:
— Sądzę jednak, że pan wie naprzy-

kład, gdzie mieszka?!...
— Oczywiście! — zawoiał gniewnie;

- Mieszkam tutaj! - Jednak wypra­
szam sobie ten ton! Pańskie żarty są
całkiem nie na miejscu...

— Przepraszam bardzo, nie miałem

najmniejszego zamiaru pana obrazić.

Może pan będzie łaskaw powiedzieć mi,
czy prawdziwy Leiner przychodził tu w

ostatnich dniach?
— Nie wiem! — uciął podrażniony

staruszek: — Tu bywa wielu ludzi, nie

widuję wszystkich...
Nagle w stołowym zadzwonił telefon

Lebicki pobiegł do stołowego, zdjął
słuchawkę:

— Słucham!... Kto mówi?... Pan El-
brecht? Z kim pan chce mówić?... Z

panią Leinerową? Proszę zaczekać

chwilkę! — Wszedł do kuchni: — Panią
proszą do telefonu. — Przepraszam bar­

dzo, ale ze względu na osobliwe okolicz­

ności muszę pani towarzyszyć.
Udała się bez słowa do stołowego.
— Pan Elbrecht? — zapytała z dobrze

udaną obojętnością: — Dzieńdoliry pa­
nu! Przepraszam, ale teraz nie mogę
z panem rozmawiać. Czytał pan dzi­

siejsze gazety? — Mówiła tak prędko,
że Elbrecht nie mógł, oczywiście, dojść
do głosu: — I niech pan sobie wyobrazi,
że teraz u mnie jest policja!... Co?...

Nie, dziś nie mogę!... Naprawdę nie mo­

gę! Dowidzenia!

Powiesiła słuchawkę.
- — Elbrecht? — zapytał komisarz.

Wziął książkę telefoniczną: — Zechce

mi pani powiedzieć jego adres?... Dzię­
kuję, już mam. Jest. tylko jedno takie

nazwisko. Wyjął blok i coś zapisał.
Potem zbliżył się do progu i zawołał

jednego z agentów: - Zostańcie tu i

uważajcie na wszystkie rozmowy. —

W drzwiach się odwrócił: — Ja muszę

wyjść, proszę pani. Pani będzie łaska­

wa do mego powrotu nie wychodzić z

dom u!

Dopiero przed wieczorem ostatni a-

gent policji opuścił mieszkanie.

Lebicki wrócił za godzinę i przy po­

mocy kolegów przeszukał starannie ca­

łe mieszkanie.

Wyszedł o czwartej, unosząc ze sobą
dwie teczki z zajętemi papierami.

Marysia westchnęła z ulgą.
Wuj Maniecki ugotował naprędce ja­

kiś obiad.

Jedli w kuchni, bo w pokojach po nie-

dawnem gospodarowaniu policji pano­
wał nieporządek jak przed przepro­

wadzką: wszystkie meble były odsu­

nięte, szafy i szuflady pootwierane, po­
dłoga usiana skrawkami papierów.

— No, chwała Bogu, poszli sobie! —

powiedział z zadowoleniem staruszek,
nalewając zupę do talerzy: — Jednak

go nie złapali!
— Tak wujek myśli?
Lekki cień radości przesunął się po

jej twarzy.
— Na pewno nie! — potwierdził ży­

wo. — Zdaje mi się, oni mieli nadzieję
złapać go u Elbrechta. Ja tak myślę:
albo Daleckiego tam wogóle nie było,
albo Elbrecht zrozumiał twoje aluzje.
W każdym razie nie ulega w'ątpliwości,
że go nie złapali... Dlaczego nie jesz,
Marysiu? Wystygnie caikiem...

— Ach, wujku, to nie ma żadnego
znaczenia! — przerwała mu smutno. —

Jeśli policja wzięła kogoś na oko, już
jej nfe ujdzie.

W przedpokoju odezwał się dzwonek.

Oboje się przestraszyli i spojrzeli na

siebie; pomyśleli zgodnie, że znów przy­
szli wywiadowcy.

Był to Ładko, w miarę poważny i Jak

gdyby szczerze zaniepokojony.
Zapytał troskliwie o zdrowie Marysi.
Przywitała go z wyraźną oziębłością.

Jeszcze nie miała czasu zastanowić

się, kto mógł dać dziennikarzom takie

dokładne informacje, lecz przeczucie,
wyprzedzając myśli, wskazywało na

Ładkę.
'

i
— Już dw'a razy tu byłem — tłuma­

czył się gorąco: — Ale do pani w ża­

den sposób nie mogłem się dostać, do­

piero teraz droga jest wolna. Pani Ma­

rysiu, współczuję pani z całego serca!

Jak to mogło się stać?... Słyszałem o

wypadkach nadzwyczajnego podobień­
stwa, o różnych oszustwach na tem tle,
ale żeby człowiek się wkradł podstępnie
do czyjegoś 'domu...

— Skąd pan wie, że się wkradł? —

przerwała mu porywczo Marysia: - A

może dla mnie... dla nas — poprawiła
się, wskazując na Manieckiego — od

samego początku to nie było tajemni­
cą...

Ładko spojrzał, całkiem zbity z t-ropu:
— Jakto? Więc pani twierdzi, że on

się nie w ślizgnął?
— Wcale nie twierdzę, powiedzia­

łam: może... Dziwi mnie, że pan —

tak samo jak i dzienniki — na -pada na

tego człowieka. Wkraść się do cudzego
domu?! Udawać męża, podle i nikczem­
nie oszukać kobietę?!... Puste frazesy!...
A jeśli pójdę i oświadczę, że wiedzia­
łam o tem od początku? Co zostanie z

waszej strasznej historji?... Tylko tyle,
że ten człowiek bez krzywdy dla kogo­
kolwiek używał bezprawnie cudzego na­

zwiska!
— Pani Marysiu! — zawołał przerażo­

ny Ładko: — To byłaby karygodna i ni­

kom u niepotrzebna lekkomyślność!
Przecież w ten sposób pani oskarży sa­

mą siebie o współudział w oszustwie!

Pytam jeszcze raz, czy pani wiedziała

rzeczywiście...
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Żydowska bezczelność.
, Z Zamościa ,,Warsz. Dz. Narodowy" o-

trzym ał korespondencję, która Powinna po­
budzić do głębokiego zastanowienia rząd i

społeczeństwo. Oto w dniu 1 bm. jako w

,,święto wsi" komuniści i socjaliści, głównie
żydzi, w tem około 80 karanych już za ko­
munizm , ściągnęli trochę obałamuconych
chłopów polskich, Rusinów i żydów z m ia­
steczek. Mieszanina ta utworzyła pochód,
który na widok oddziału Związku Rezerwi­
stów wznosił dzikie okrzyki ,,Precz z ar-

mjąl", a samych rezerwistów ciężko potur
Łował i wielu innych wybryków się doPu
ścił.

Równocześnie w Zamościu rozrzucono u

lotki, których tekst głosi:
,,Bracia chłopi! Precz z Rzymem 1 jego

religją! Wstyd i hańba, by czarna sotnia

brzuchaczy tumaniła proietarjat w zabobo­
nie religijnym. Banda rozpustnych księży
w ykradła religję narodowi żydowskiemu
by rządzić z Rzymu".

Bracia chłopi! Precz z antysemityzmem!
Nieprawda, że żyd nam wróg! Żyd to kapi­
tał i rozum, nasz Proietarjat, to robocze

siły. Historia uczy, że żyd jest myślicielem.
Z ufnością zawierzmy żydowi, niech nas

prowadzi! My w karnych szeregach dążmy
z nimi w lepsze jutro. Niech żyje Hiszpa­
nia!

Chłopi! Żyd dziś nam bratem, W ostat­
nich dniach rodziny żydowskie dotknęła
straszna katastrofa. Bandytyzm endecki do­
prowadził do podpalenia Nowej Osady w

Zamościu, podpalenia żydów. Wykażmy so­

jusznikom naszym braciom żydom swoją z

n im i solidarność. Niech każdy chłop złoży
ofiarę, by pomóc w odbudow ania spalonej
bóżnicy. To będzie n asz a odpowiedź ende­
kom ".

I tak dalej w tym samym guście. Nie
trudno odgadnąć, jaka ręka ulotki te pisa­
ła. Żyd nam bratem! Doprawdy, trzeba ży­
dowskiej zuchwałości, aby podobne brednie

głosić i próbować wtłoczyć je w mózgi pol­
skiej i wogóle chrześcijańskiej ludności.

Jakim bratem nam jest żyd, o tem pou­
cza nas następujące doniesienie poznań­
skiej Tęczy":

Że żydzi i osoby pochodzenia żydowskie
go sa prowodyrami komunizmu w Polsce,
wykazała nam to niezbicie niedawno prze­
prowadzona Przez władze w całym kraju
obława na komunistów, podczas której
schw'ytano na gorącym uczynku wielu kie­
rowników i ,,łączników" akcji komuni­

styczne! w Polsce, w ykryw ając jednocze­
śnie' na Nalewkach warszawskich tajną ra­

diostacje nadawczą, obsługiwana przez ży­
da z Nalewek. Szmula Kksformnna. który
bezpośrednio do moskiewskiej centrali Kp-
minternu Przesyłał meldunki z postępów
,,roboty" komunistycznej w Polsce oraz sze­

reg bibliotek komunistycznych i dwa ko­

munistyczne wydawnictwa ,,Semafor" War­

szawa, Nowolipie 28 i ,,Tom" - Warszawa,
Leszno 77. Bogate ognisko ,,bibuły" bolsze­

wickiej wykryto'nieco,później także i w Ło­
dzi w mieszkaniu niejakiego Jojne Olsztoj-
na. produkującego masowo w swej tajnej

Oficer policji angielskiej
śmiertelnie raniony.

Jerozolima. (PAT.) W pobliżu mu­

zeum został śmiertelnie raniony przez
Arabów oficer policji angielskiej. W sta­

rej dzielnicy Jerozolimy po raz pierw­
szy od dłuższego czasu otwarto ponow­
nie sklepy żydowskie i chrześcijańskie.

Ponawiają się wypadki przecinania
drutów telefonicznych. Miasto Nablus

było odcięte od innych miast wobec prze­
rwania kom unikacji telefonicznej.

Akordon*
— Święto Bożego Ciała przeistoczyło się

w naszej parafji w potężną manifestację
uczuć katolickich. P S uroczystej sumie, któ­

rą odprawił ks. wikary Danielewicz, wyru­
szyła procesja, w której brały udział dzieci
szkolne na czele ze swoimi wychowawcami,
wszystkie organizacje i bractwa ze sztanda­
rami oraz niezliczone rzesze wiernych. Ce­
lebranta ks. wikarego Lehmana podtrzymy­
wali panowie: burmistrz Wawrzyniak
i prezes Akcji Katolickiej Niewitecki. Pie­
nia kościelne wykonał chór kościelny pod
batutą swego dyrygenta p. Falkowskiego.
Od pierwszego ołtarza z przed domu karne­

go wyruszyła procesja po raz pierwszy w

kierunku ulicy Bydgoskiej do pomnika
Najśw. Serca Jezusowego, który króluje na

zbiegu dróg do Bydgoszczy, Torunia i Chełm­

na,. Ulica Bydgoska przybrała odświętną
szatę na przyjęcie po raz pierwszy Gościa,
utajonego w Najświętszym Sakramencie.
Trzeci ołtarz został postawiony jak w ub.

łata, przed salką parafjalną, a czwarty
jirzed szkołą.

SZKOT.

— Miałem bezsenną noc!
— Dlaczego?
— Hotelarz powiedział, że jeżeli w łóżku

znajdę choćby tylko, jedną pluskwę, nie bę­
dę musiał nic zapłacić za nocleg. Szukałem

feięc oczywiście przez, całą moc!

drukarni różne ulotki, odezwy i pisemka
kom unistyczne. Pomocnikami Olsztejna
byli sami żydzi: Josek Chaim Szerer, Pin-
kus Szulim Gelman, Josek Szloma Strozen-

berg,. Jankiel Kleiman, Chaja Gi(la Syna,
Altcr Liberman, Jakób Mosiek Wajnsztok,
Fajga Dajtercweig, Majer Tauber, Rajzla
Herszkowicz, Pola Zelccr, Frajudla Cymer-
man, Chaim Czerny, Berek Skórkowski,
Wolf Fuchs, Ojzcr Strawczyński i Herszci

Rajter.
Ot. nasi żydowscy ,,bracia"!
Wszędzie, gdzie krew polskiego robotni­

ka w starciu z obrońcami Porządku się leje,
działa ich piekielna ręka. Tak było w Czę­

stochowie, Krakowie, Lwowie, w Mińsku
Mazowieckim żyd z zimną krwią zastrzelił

polskiego żołnierza, w Przytyku żydzi strze
lali do polskich chłopów, a w Gdyni i To­
runiu rola ich także była widoczna. Nawet

żydowski uczeń gimnazjalny złapany zo­

stał na wywrotowej robocie. I nie dziw,
wszak w Warszawie w zeszłym miesiącu
władze wykryły w gimnazjach żydowskich
szeroko rozgałęzioną organizację żydow­
skich ,,dziewic". Na czele stały: 18-letnig.
Estera Rojza Chojnę i 20-letnia Chaja Gryn
berg. Czy to wystarczy naszym ,,szaiesgo-
jom?"

Ulubieńcy g*ublścznościc

We wszystkich ogro'dach' zoologicznych hvy morskie są ulubieńcami publiczność!.

Złoto z nędzy bezrobotnych.
Nadużycia działacza Z. Z. Ł

Prasa niezależna podnosiła niejedno­
krotnie, że Z. Z . Z., zasłaniając się swo­

im prorządowym charakterem, gwałci
sumienia robotników przedsiębiorstw
państwowych, zmuszając ich pod groź­
bą zwolnienia do wstępowania w swoje
szeregi. Ostatnio, gdy Z. Z . Z . zaczął
Zdradzać tendencje bardzo radykalne,
stosunek rządu do Z. Z . Z . gruntownie
się zmienił. Z . Z . Z . próbuje jednak w

dalszym ciągu wpływać na zatrudnie­

nie tych czy innych robotników, a jak
się to w tej organizacji robi, o tem

świadczy list, jaki p. Fijałkowski b. de­

legat robót publicznych Z. Z . Z . złożył
w redakcji ,,Gońca Warszawskiego", p.

Fijałkow ski twierdzi, że sekretarze Z.
Z. Z . dopuszczają się nadużyć przy wy­

rabianiu zatrudnienia dla bezrobotnych
z Funduszu Pracy. Gdy za te nadużycia
wykluczono sekretarza Pęciłę, powoła­
no nowego sekretarza, niejakiego Lud-

wickiego. Zą opłatą 20 złotych Ludwi-
cki wydaje karty polecające do pracy,
które są nader skuteczne.

Jak oświadczył p. Fijałkow ski, pró­
by przedstawienia tej sprawy prezesowi
Z. Z . Z . Moraczewskiemu i naczelnikowi
biura Funduszu Pracy Rokickiemu, u

którego Ludwicki jest częstym gościem,
spełzły na niczem. Pana Fijałkowskie­
go nie dopuszczono ani do prezesa Mo-

raczewskiego, ani do p. Rokickiego.
Pan W. Fijałkowski oświadczył ,,Goń­

cowi Warszawskiemu", że bierze pełną
odpowiedzialność za swoje oskarżenie.

Kiedyzostanie uruchomiona

fabryka ,,Pepege"?
Z Grudziądza donoszą:
Tak ważna w życiu gospodarczem Gru­

dziądza sprawa uruchomienia fabryki ,,Pe-
pege" wchodzi obecnie na tory najbardziej
realne i już w najbliższych tygodniach fa­

bryka zostanie w peini uruchomiona. Wie­

dząc, jak sprawa ta interesuje nietylko sze­

rokie rzesze bezrobotnych, ale też całe spo­
łeczeństwo grudziądzkie, zw róciliśmy sie* po
informacje do kierownika produkcji fabry­
ki ,,Pepege" p . inż. Mameloka, który już od

szeregu tygodni wraz z odpowiednim perso­
nelem czyni przygotowania wstępne do u-

ruchomienia fabryki. Zaangażowani już czę­
ściowo majstrowie, przeważnie z Grudzią­
dza, w ykonali kolekcje pokazowe wyrobów
fabryki ,,Pepege", które zostały rozesłane
do wszystkich przedstawicieli fabryki w ca­

łej Polsce i zamówienia na wyroby już
wpływają. Przystąpiono do uporządkowa­
nia sprzętu i doprowadzenia wszystkich ma­

szyn do porządku, odlewu nowych kopyt,
słowem rozpoczęto już prace przygotowaw­
cze tak, aby można w najbliższym czasie

przystąpić do produkcji na wielką skalę.
W pierwszym rzędzie zostanie uruchomiony
dział obuwia gumowego. Pewno przeszko­
dy, na jakie jeszcze kierownictwo fabryki
napotyka, związane są z terminem dzierża­

wy i prowadzeniem przez firmę Jagłom
działu opon. Trudności te streszczają się
naprzykład w tem, że fabryka posiada

wspólny kocioł parowy, warsztaty mecha­
niczne, wodę itp. Pertraktacje prowadzone
w tym kierunku uzgodnią niewątpliwie
wspólne korzystanie obu firm z tych urzą­
dzeń, a równocześnie już w niedługim cza­

sie kończy się termin dzierżawy firmy Ja­

głom. Nowy dzierżawca firmy ,,Ardal" pra­
gnie uruchomić fabrykację na w ielką skalę,
przyczem zatrudni poważną ilość robotni­
ków. Dalszą kwestją jest dość żmudne prze­
jęcie fabryki od syndyka masy upadłościo­
wej i sporządzenie szczegółowego inwenta­

rza, co wymagać będzie czasu około 6 ty­
godni.

Wszystkie potrzebne surowce i inne m a­

teriały- zostały już zamówione i o ile nie

napotka się na zwłokę w uzyskaniu pozwo­
lenia na przywóz i otrzymania dewiz na za­

mówione surowce i materjały zagraniczne,
to uruchomienia produkcji na szeroką ska­

łę spodziewać się należy już w ciągu naj­
bliższych tygodni. W każdym razie fabry­
ka zostanie bezwzględnie uruchomiona i to

najpóźniej do dnia 15 sierpnia, aby wyko­
rzystać w pełni t. zw . sezon zimowy. W

przyszłym tygodniu przybywa do Grudzią­
dza prezes fabryki ,,Ardal" p. Mełup, kt'óry
rozpocznie już częściowo angażowanie po­
trzebnych sił pracowników biurowych i fi­

zycznych. Przypuszczamy, iż wiadomości

powyższe, podane z autoratywnego źródła,
przyjęte zostaną ,przez bezrobotnych jł pew -J

ną ulgą i pozwolą im na tem łatwiejszej
przeczekanie jeszcze tych kilku tygodni,
dzielących ich od chwili, w której otrzy­
m ają pracę.

Uruchomił fabrykę na własną rękę.
Paryż, 13. 6. (PAT.) ,,Echo de Paris1'

informuje, że w 4 fabrykach, należących'
do spółki ,,Compagni nationale des Ra-*

diateurs", które objęte zostały straj­
kiem , robotnicy uruchomili produkcję
na własną rękę. Fab ryki mieszczą, śię
na przedmieściach Paryża. Delegat roj
botników oświadczył, że ponieważ dy-
rekcja fabryki nie odpowiadała na poko­
jowe postulaty robotników, którym win­
na jest jeszcze za przepracowane godzi­
ny, wobec tego uważali za stosowne pu­
ścić fabrykę w ruch. Jednocześnie ro­

botnicy zwrócili się o dyrektywy do mi­

nisterstwa spraw wewnętrznych i mini­

sterstwa pracy.

Kłopoty okupacji włoskiej.
Dżibuti, 15. 6. (PAT.) Dowództwo(

w łoskie ma poważne kłopoty z plemio­
nami Uollo-Galla i Azeba-Galla, których
sami Włosi uzbrajali w miarę posuwa­
nia się swego od Makalle ku Addis-Abe-

bie. Gallowie i danakilowie napadli na

cofające się wojska abisyńskie nie za

względów politycznych łub niechęci ple­
miennej, ale jako dzikie bandy gotowe
zawsze rzucić się na słabszego, teraz zaś

napadają, n a spokojną, ludność, a nawet

na transporty i posterunki włoskie.

Droga łącząca Addis Abbę z Asmarąi
jest strzeżona przez liczne garnizony i
ruchome oddziały wojsk.

Badoglio członkiem p sslji
faszystowskiej. 1

Rzym. (PAT) Marszałek Badoglio
przyjęty był w pałacu Liktorskim , któ­

ry jest centralną siedzibą partji faszy­
stowskiej. Wicesekretarz generalny par­

tji p. Serena wręczył marszałkowi ho­

norową legitymację członka partji fa­

szystowskiej, noszącą datę 5 maja 1936

r., tj. datę wkroczenia marsz. Badoglio
do Addis-Abeby.

Anarshja hiszpańska.
Madryt. (PAT) Strajk robotników bu­

dowlanych trwa. Strajk ten ogarnął
również i Salamankę.

W Maladze doszło do starć między
socjalistami i anarchistami. Anarchi­

ści napadli na gmach związków socja­
listycznych. Socjaliści odpowiedzieli'
na to atakiem na lokal anarchistów. -

Zbrojne starcia tych dwóch ugrupowań
doprowadziły do przerwania komuni­

kacji w mieście.

Uruchomienie fabryki octu
w koronowie.

Drogą kupna nabył znany w Koro-

nowie kupiec p. Ignacy Nowak z Koro­

nowa, długoletni prezes tamtejszego To­

warzystwa Kupców, fabrykę octu od fir­

my A. Kopecki.
Fabryka ta została przez rzutkiego

właściciela zaopatrzona w nowe urzą­
dzenie i nanowo uruchomiona.

Firma Ignacy Nowak prowadzi poza
tem w Kol-onowie od 17 lat przy Ryn­
ku 21 obszerny, bogato zaopatrzony
skład towarów kolonialnych hurt. i de­

tal., własną nowoczesną palarnię kawy
i fabrykę likierów. Firma znana jest ze

swej solidności, to też pomimo kryzysu
i ciężkich czasów, korzystnie się rozwi­

ja.
Firma Nowak zaopatrza w swoje to­

wary okręg pomorski i część poznań­
skiego, co jest dowodem, że stara się
pod każdym względem swych odbior­
ców przez pierwszorzędny towar i przy­

stępne ceny zadowolić.

Ze swej strony polecamy firmę No­

wak Ignacy przy wszelkich zakupach.
Zwracamy uwagę na ogłoszenia,,
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ZGtlą.fnii mferzeia.

UajpĄĄfeniejsza

straci swój urok,
gdy w drodze powstają uszkodzenia

wywołane niewłaściwem smarowaniem.

Chcąc zapobiec przykrym przerwom jazdy',
należy zważać na Bwtaściwe smarowanie"

L j. stosować odpowiednią marką
GARGOYLE M0BIL01L

iPrawdziwą rozkosz i pełne zadowolenie
z jazdy samochodowej daje

UUM

REPERTUAR KIN:

LIDO: Wielki przebój sezonu film p. t.

HMały król" oraz bogaty nadprogram.
CZARODZIEJKA: Marlena Dietrich i Ga­

ry Cooper w filmie p. t. ,,Pokusa".
BAJKA: Największy film szpiegowski p.

t. ,,Tajemnicza dama" i ,,Człowiek z doliny
śmierci*'.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny - tel. 12-40.

Miejskie Zakl. Elektryczne — tel. 29-67.
Gabinet komendanta i kancelarja tele­

fon 20-22.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel­

stwo ,,D ziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL

Siarowiejska 19.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano peł­
nią: dla okręgu obejmującego Chyłonję,
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo­

sty,- Mechlinki, Dwór — dr. Dobrowolski;
dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. Oksywie, Ste­
wart. Nowe Obłuże - dr. N. N .; dla Oksy-
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó­
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.

DZIENNIK BYDGOSKI
nabyć można

w kaidYm kiosku

Ukończona została budowa linji wyso­
kiego napięcia 15.909 volł, łącząca wieś Re­

wę z ogólną siecią Miejskich Zakładów E-

lektrycznych w Gdyni. Przez wykonanie tej
pracy jedna z najodleglejszych wiosek na­

szego wybrzeża, licząca około 500 mieszkań­
ców,. może korzystać z dobrodziejstw ener-

gji elektrycznej. Zelektryfikow anie Rewy
umożliwiło Urzędowi Morskiemu na zastą­
pienie dotychczasowych lamp naftowych —

elektrycznemi latarniami kierunkowemi

przy Szpyrku. Sygnalizacje te są bardzo
ważne dla żeglugi morskiej w kierunku
Pucka.

Pensjonat ,,PRZEDWIOŚNIE"
pod kierownictwem właścicieli
przepięknie położony w lesie, kilka ­

naście kroków do plaży, duże elegan­
ckie pokoje z eałkowitem utrzymaniem,
warszawska kuchnia, łazienka, światło

0924) elektr., taras ogródek - ceny umiark.
Zamów', pokojów prosim y nadsyłać zawczasu.

Komitet ,,Polonia-Italia" w Gdyni urzą­
dza wieczór muzyki włoskiej z udziałem
Kazimierza Wiłkomirskiego, Julji Gorze-

chowskiej i Marji Wiłkomirskiej we wtorek
16 czerwca w salonach ,,Polskiej Riviery".
Początek o godz. 20,30. W'stęp bezpłatny.

Pamiątki z nad polskiego morza.

Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za­

kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy­
nie polskich, już od cen groszowych do

najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur­

sztynu naturalnego lub przecudnych muszli
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro­
w iejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko­
lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur­

sztynowych i zakłady oczyszczania muszli
Piotr Trześniak. Tel. 25-71. (10322

W7tych dniach — jak o tem już donosi­
liśm y

— powstała sekcja eksporterów i im ­

porterów przy Korporacji Kupieckiej w

Gdyni, która będzie obecnie występowała
w obronie interesów miejscowych impor­
terów. Konieczność zaiożenia podobnej or­

ganizacji była poruszana już nieraz, lecz
z szeregu względów dopiero teraz udało sie
zrealizowanie tak pożądanej inicjatywy. Do

powstania sekcji przyczyniło się w dużej
mierze przychylne ustosunkowanie się do

niej prezesa posła Marchlewskiego oraz

prezydjum Korporacji Kupieckiej z preze­
sem Ćz. Nowackim i wiceprezesem dyr.
Królikowskim na czele. Zarząd sekcji spo­
czywać będzie w rękach doświadczonych
kupców-im porterów.

Na zebraniu konstytucyjnem sekcji wy­
sunięto szereg postulatów, które cytujemy
w naszym artykule i nie wątpimy, żęprzed­
stawione naszym władzom, znajdą rychłe
uwzględnienie.

Po uzgodnieniu zautomatyzowania przy­
działu dewiz łącznie z przydziałem zezwo­

leń przywozowych, na pierwszy pian wy­
suwa się kwestja clenia towaru. Importer
mianowicie, który uzyskał dewizy na towa-r

importowany, winien w przeciągu 6 tygo­
dni przedstawić Bankowi Polskiemu kwi­

ty celne na sprowadzone towary.
Przy imporcie szeregu towarów kolonial­

nych 'importer musi czynić zakupy w okre­
sie dla niego najkorzystniejszym, nie li­

cząc. się z tem, czy w ciągu 6 tygodni za­

kupiony towar może być sprzedany wgłąb
kraju.

Związek Legionistów Polskich, oddział
morski w Gdyni na swem zebraniu infor-
macyjnem uchw alił jednogłośnie rezolucję,
potępiającą w jak najostrzejszej formie o-

becnego nadzorcę sądowego jednej z firm

gdyńskich Stefana Kucińskiego, który jako
członek frakcji rewolucyjnej PPS w Żyrar­
dowie, a jednocześnie szpicel i prowokator
carskiej ochrany, wydał w ręce siepaczy
carskich 58 członków żyrardowskiej frakcji
rewolucyjnej PPS.

,,Łajdaków tego gatunku — brzmi rezo­

lucja — należy bezwzględnie wyrzucać po­
za nawias uczciwego społeczeństwa, a nie
tolerować ich i dawać im jeszcze dobrze
płatne posady!"

Komisja poboru rekruta urzęduje w cza­

sie od 15 do 26 bm. w świetlicy Związku
Strzeleckiego na Grabówka przy schroni­
sku miejskiem, od 22 do 30 bm. w szkole
powszechnej (III piętro) przy ul. Morskiej
nr. 198c, dom miejski. Bliższe szczegóły po­
daje rozplakatowany plan poboru oraz re­

ferat wojskowy Komisarjatu Rządu przy ul.

Świętojańskiej 111, pokój 34.
Morskie Koło Szybowcowe LOPP. Dzisiaj

w poniedziałek o godz. 18 zebranie kola w

gmachu szkoły powszechnej nr. 1 (sala ry ­

sunkowa) przy ul. 10 Lutego. Koło zapra­
sza na to zebranie sympatyków i miłośni­
ków szybownictwa. Zapisy nowych człon­
ków ul. 10 Lutego 5 rn. 7 (tel. 18-16) w loka­
lu Aeroklubu Morskiego w środy i piątki
od godz. 18—19.

Strajk w Gdyni zlikwidowany.
Likwidację strajku poprzedziły narady

u komisarza rządu, inspektora pracy i

przemysłowców, prowadzone z przedstawi­
cielami organizacyj robotniczych. Po tyc'h
konferencjach odbyło się w sobotę zebranie
koinitetu strajkowego. Na zebraniu tem

zapadła jednomyślna uchwała likwidacji
strajku na podstawie warunków płacy i pra­
cy, przewidzianych orzeczeniem, wydanem
przez komisję pojednawczo-rozjemczą.

Aresztowanie nieuczciwych
pracodawców

w związku ze strajkiem w Gdyni.
W dniu wczorajszym został aresztowany

przedsiębiorca budowlany w Gdyni inż. W y­
socki za niewypłacenie robotnikom zarob­
ków od maja br. włącznie. Wczorajsze aresz­

towanie jest zapowiedzią dalszych.
Akcja prokuratora w likwidacji strajku

— jak widzimy — nie jest jednostronna, co

uspokoiło znacznie opinję publiczną, która

zdaje sobie sprawę, że w w ielu 'wypadkach
nieuczciwość przemysłowców budowlanych
w znacznym stopniu byia powodem powsta­
łego zatargu, którego epilogiem były tra­

giczne zajścia w dniu 9 bm.
Podobna ,,czystka" dobrzeby zrobiła i w

innych dziedzinach przemysłu i handlu na

terenie Gdyni.

Rzemiosło ze wszystkich dzielnic Polski
dąży na Targi Gdyńskie.

Targi Gdyńskie 'otrzymały' w ostatnich
dniach zgłoszenia od rzemiosła ze wszyst­
kich stron Polski. Rzemiosło, doceniając
znaczenie Targów Gdyńskich, dąży tą dro­

gą do osiedlenia się na stałe w Gdyni, co

niewątpliwie umożliwi wyeliminowanie nie­

solidnego i niefachowego elementu rzemie­

ślniczego w Gdyni. Zwłaszcza rzemiosło
meblowe z zaplecza przez udział w Targach
Gdyńskich stwarza sobie drogę do pozna­
nia rynku i zdobycia klienta na przyszłość. |
Gdyni. |

Jeśli więc importer zechce pokryć swe

zapotrzebowanie, 'wykorzystując koniunk­

turę rynkową, a przytem dotrzymać wa­

runku przedłożenia kwitów celnych w okre­
sie 6-tygodniowym, będzie m usiał uwięzić
w opłatach celnych kapitał, który w wielu

wypadkach wynosi 60 do TO% wartości kra­

jowej lub inaczej licząc 400 do 660% warto­
ści zakupu sprowadzonych tow'arów. Przy
ogólnym b rakli kapitału obrotowego, w'ię­
zienie gotów'ki przez importerów osłabi z

jednej strony kolosalnie handel portowy,
z drugiej może pociągnąć za sobą niedo­

puszczalną w obecnej sytuacji gospodarczej
zwyżkę cen towarów importow'anych.

Szereg towarów kolonialnych jak orze­

chy, korzenie itp. m uszą być zakupione
m niejwięcej na 6 miesięcy przed sezonem,
inne rodzaje tychże tow'arów w okresie 3
do 5 miesięcy. Nie można więc wymagać
od importerów, aby albo rezygnowali z ko­

rzystnych możliw'ości zakupu w'iększych
partyj lub też zam rażali swój kapitał obro­

tow'y w opłatach celnych.
Ustalony termin sześciotygodniowy w i­

nien być bezwzględnie dostosowany do po­
trzeb życiowych i zmieniony na termin

przynajm niej sześciomiesięczny, w którym
to terminie importerzy zobowiążą się to­
w'ar oclić.

Podobnie m usi ulec zm ianie termin
ważności świadectw przywozowych. Jak'

wiadomo, przydzielanie tych św'iadectw od­

bywa się w terminach, nie mających żadne- i

go związku z okresem zakupu tego czy I

W.

Ważny wyrok. Izba do spraw admini­

stracyjnych przy sądzie gdańskim wydała
wyrok, na którego podstawie kontrolowa­
nie zamkniętych zebrań stronnictw politycz­
nych przez gdańską policję polityczną zo­

stało uznane za niedopuszczalne.
Bójki uliczne. Kolporterzy ulotek socja­

listycznych są w Gdańsku bezustannie na­

padani przez narodow'ych socjalistów, któ­

rzy biją ich i niszczą ulotki. Pewien na­

padnięty robotnik (socjalista) zadał ataku­

jącemu go kierownikowi okręgu miejskiego
stronnictwa hitlerow'skiego Feliksow'i Schul­
zow'i tak ciężkie rany, że stan jego jest
groźny.

Zdemolowanie sali w Domn św. Józefa.
W sali Domu św. Józefa przy najbardziej
ożywionej ulicy Tópfergasse na zebranie
członków partji niemiecko-narocLowej wtar­

gnęła bojówka hitlerowska. W wyniku star­
cia poseł Gamm został bardzo ciężko ran­

ny, a z nim kilkanaście osób odniosło cięż­
sze lub lżejsze rany. Salę zdemolowano,
wszystkie szyby w'ybito. Policja zarządziła
opróżnienie lokalu i zajęła się rannymi, któ­

rych odstaw'iono do szpitala.
Bndowa polskiego kościoła w Sopocie,

planowana oddawna, weszła na realne tory.
Po załatwieniu wszelkich wstępnych kro­
ków u wdadz kościelnych i św'ieckich, po­
stanowili Polacy-katolrcy Sopotu zabrać się
do zbierania funduszów. Temu .celowi szla­
chetnemu służyć będzie także w'ieczór w

dnia 20 czerwca br. o godz. 20 w Sopocie w

czerwonej sali Domu Kuracyjnego, na któ­

rym w ystąpią m. in. koryfeusze Wesołej

innego towaru importowanego wzgl. od­

chylenia terminów są tak duże, że nie po­
zw'alają na wykorzystanie świadectw w

najodpow'iedniejszej koniunkturze. Zdarza
się często, że przydział świadectw na towa­

ry przeznaczone na sezon świąteczny, o-

trzym ują importerzy dzień przed lub dwa
dni po świętach. Skutek tego rodzaju po­
lityki przydziału kontyngentów przyw'ozo­
wych jest równie opłakany dla importe­
rów, jak wyżej poruszona spraw'a opłat cel­

n'ych. Z chwilą, gdy zezwolenia przywo­
zowe nie mogą być prolongowane, termin
ich ważności nie może być krótszy jak 5
do 6 miesięcy.

Bywają dalej w'ypadki, że importerzy nie

są w stanie w--ykorzystać udzielonych im
zezwoleń przywozowych, gdyż dany kraj,
na który świadectwo jest wystawione, da­

nego towaru wogóle nie posiada wzgl. nie

jest w stanie pokryć całego zapotrzebowa
nia. Naprzykład wydaje się zezw'olenie na

przyw'óz z pjrtugalji (kolonji) mielonych
orzechów kokosow'ych, gdy kraj ten nie

jest w S(ame pokryć nawet części zapo
trzebowania. Podobnie jest z orzechami
ziemnemi, kiore dostarczają w'yłącznie Chi-

njr, a zezwolenia opiewają na... Hiszpanję.
Również daktyle z Marocco sprowadzać
musimy przez Portugalję, a w roku ubie­

głym pojawiły się na rynku gdyńskim wiel­
kie partje daktyli ,,Halovey" z kolonij an­

gielskich, przyczem do dziś dnia nie wia

demo, jaką drogą dostały się one do Polski.
Chaos, w jakim pracować dziś muszą

importerzy gdyńscy, pogarsza jeszcze bar­
dziej niczein nie .sprawiedliwione stałe u-

pośledzenie Gdy.oi na korzyść Gdańska

przy przydziale kontyngentów przywozo­
wych.

(Ciąg Jaiszy nastąpi).

Lw'owskiej Fali osobiście, tj. Szczepko
i Tońko z wesołemi dialogami i urozmaico­

nym programem oraz reprezentacyjna or­

kiestra Marynarki Wojennej z Gdyni,
Bilety nabyć można w ,,Ruchu", w re­

stauracjach dworcowych, organizacjach pol­
skich i u ks. Szymańskiego, Schulstrasse

(probostwo).

Wakacje Pana Prezydenta Rzplitej.
Grzybowski — ambasadorem

w Moskwie.

Warszawa, 15. 6. (Tel. wh). Pan Pre­

zydent Rzeczplitej rozpoczął już swoje
wakacje. Wczoraj (Pan Prezydent wy­

jechał na kilka tygodni do Krynicy.
Podsekretarz stanu Prezydjum Rady

Ministrów Grzybowski, dotychczasowy
poseł w Pradze Czeskiej, został miano­

wany ambasadorem polskim w Mo­

skwie. Na jego miejsce ma przyjść jako
wiceminister dziennikarz sanacyjny
Stpiczyński, który ma się przedew'szy­
stkiem zająć organizacją, propagandy.

Do Berezy.
Władze prokuratorskie aresztowały

ostatnio, na Kujawach 4 komunistów.

Wywieziono ich do Berezy Kartuskiej.
Wśród aresztowanych znajduje się mie­

szkaniec Włocławka żyd Kalman, któ­

ry — według prasy sanacyjnej — ode­

grał główną rolę przy rozruchach w

Toruniu. Jeżeli istotnie był sprawcą,
rozruchów, powinien zato odpowiadać
przed sądem karnym. Opinja pomorska
czeka na ten proces. Bereza to za mało.

Minister Uirych naśladuje
premjera Składkowskieso
Zjawił się niespodziewanie.na inspek­

cji na stacjach kolejowych Ostrów i

Skalmierzyce minister komunikacji
płk. Uirych.

htćuika poznańska.
Nowy wypadek na budowie P. K . O. Bu­

dujący się obecnie gmach P. K . O. przy
placu Wolności prześladowany jest od sa­

mego początku przez fatum. Zdarzały się
tam liczne katastrofy i wypadki. Złośliwi
dowodzili, że budowa P. K . O. jeszcze nie­

jednego ,,pecha" przeżyje. I oto wydarzył
się nowy wypadek. Pracujący na budowli
32-letni Aleksander Nestorow spadł z wyso­
kości 3 piętra i doznał licznych okaleczeń.
Przewieziono go do szpitala Przemieni-enia
Pańskiego.

Żyd kradnie na procesji Bożego Ciała. Na

procesji parafji wildeckiej ujęto na gorą­
cym uczynku kradzieży kieszonkowej 28-

letniego żyda Alfreda Wajnsztajna, pocho­
dzącego z Łodzi.

Strzał na cmentarzu. Na Szelągu, na

cmentarzu ewangelickim postrzelony został
ciężko zarządca cmentarza Em il Simseh.
Jako sprawcę tego czynu ujęto robotnika

Ignacego Szymańskiego. Ujęty przyznał się,
że chciał dokonać zemsty za zwolnienie go
z pracy.

Postulaty importerów gdyńskich
m ysią być uwzględnione.
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Bydgoszcz, dnia 15 czerwca 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Jolanty wdowy, Wita.
Jutro: Jana Franc. Regis.
Wschód słońca o godzinie 3,36.
Zachód słońca o godzinie 20,24.

Stan pogody.
Pogoda słoneczna w całym kraju.

Wczoraj jedynie w dzielnicach południo­
wych notowano m iejscami burze. Poza tem
w całym kraju panowała pogoda słoneczna
o zachmurzeniu umiarkowanem lub nie-
wielkiem. Temperatura wynosiła: 19 st. w

Gdyni i Zakopanem, 20 st. w Cieszynie, 26
w Bydgoszczy i Łodzi, a 27 w Warszawie.
Dziś rano w Bydgoszczy panuje pogoda sło­
neczna. Przewidywany przebieg pogody: W

dalszym ciągu pogoda słoneczna i ciepła
przy słabych wiatrach z kierunków połu­
dniowych. Skłonność do burz, zwłaszcza w

zachodniej połowie kraju.

ilfg m crgliiesle*
Oto doborowy zespół:
Izrael Schiffer, lat 23. Majer Glazmann,

lat 23, Mendel Nadel. 1. 25, Berisch Ginter,
1. 21, Leon Kuhnreich, 1. 21, Nusym Piń-
ezowski, 1. 23, Lejzer Weissbart, 1. 26, Ezriel
Kalmowicz, 1. 20, Icek Chaim Podwójny,
1. 19, Fryderyka Griinschlag, 1. 23, Chaim
Schacht, 1. 25, Leruchim Lejzer Jager, 1. 23,
Zygmunt Monderer. 1. 20, Mojżesz Heller.
1. 21, Samson Grossbard, 1. 20, Eljasz
Schmukler, 1. 23, Izrael Leon Boruchowicz,
1. 19, Henryk Goldberg, 1. 18, Miriam vel
Mania Glessel, 1. 22, Abraham Bernfeld, 1. 20
Abraham Borszewicz reete Sturm, 1. 29, Li-
ba Lówi, 1. 22, Mojżesz Bodek, 1. 20, Blima
Grossmann. 1. 22, Henryk Liebgold, 1, 27,
Sala Kirschbaum , 1. 23, Meiloch Mańdel-
baum. 1. 22 i Abraham Diamand, lat 24.

Kolekcja jest wyjątkowo jednolita —

wszystko młodzi żydzi i żydówki, oskarżeni
w procesie o smutne zajścia krakowskie.
Na 45 agitatorów i uczestników krwawych
rozruchów, które w swoim czasie poruszyły
opinie całego kraju i rozpoczęły okres nie­
pokojów i wstrząsów. — jest 28 żydów, któ­

rzy teraz przed sądem Rzeczypospolitej od­

powiadać będą za wroga dla państwa pol­
skiego działalność.

I jakże wobec tego się dziwić, że anty­
semityzm z dnia na dzień rośnie! Gdzie ko-
hiunista, gdzie podżegacz i wywrotowiec —

tam oczywiście żyd. Antysemityzm w tem
świetle zupełnie obiektywnej obserwacji
wydaje sie być najzdrowszym odruchem sa­

moobrony społeczeństwa Polskiego przed
rozkładowa działaln'ością elementów obcych
rasowo i wrogich państwu i porządkowi
społecznemu.

Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano:

TTTTTll'lilllllilTTl'lllllllinilllllllinr
6-0+5 U 1520253035

DYŻURY NOCNE APTEK
od 15—21 czerw ca:

1) Apteka.pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 11, telefon nr. 3050.

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
telefon nr. 3301.

Telefon Pogotowia Ratnnkowego 2815.

- MUZEUM M IEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14.
Obecnie wystawa grupy artystów wielko­

polskich ,,Plastyka".

,,LEKTU RA ", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy-
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincje.
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- Przedłużenie ważności świadectwa II

stopnia p. w. Okręgowy Urząd WF. i PW.
w Toruniu przypomina przedpoborowym —

byłym junakom P. W. posiadającym świa­
dectwa z ukończenia II stopnia, P. w. (u­
prawniające do ulgi wojsk.) wystawione w

roku 1934 lub wcześniej o konieczności

przedłużenia tych świadectw. W tym celu
w czasie do 20 czerwca br. należy zgłosić
sie do komendanta powiatowego (grodzkie­
go) P. W . Należy pamiętać, że świadectwa
II stopnia P. W . ważne sa tylko 2 lata od

daty wystawienia.
— Porządek musi być! Pan premier

Składkowski wydał okólnik do wojewodów
1 starostów, w którym zwraca uwagę na

niedość ścisłe w niektórych starostwach

przestrzeganie przepisów o Przyjmowaniu
interesantów i niedbałe prowadzenie ksią­
żek Przyleć. Przywiązując szczególną wagę
do szybkiego i skutecznego załatwiania
spraw obywateli, zgłaszających sie w staro­

stwach, okólnik poleca ściśle przestrzegać
obowiązujących w tej mierze przepisów, a

winnych uchybienia Pociągnąć do odpowie­
dzialności.

t- XXI Okręg Wlkp. Zw. Śpiew, w Byd­
goszczy podaje Szan. Publiczności do wia­

domości, że tegoroczny zjazd okręgowy od­

będzie się dnia 21 czerwca w Koronowie na

Grabinie. Koronowo uroczo położone nad
Brdą z malowniczą Grabiną, powinno być
w dniu 21. bm. celem tych wszystkich, którzy
pragną na świeżem powietrzu, przy pięknej
pieśni polskiej, nabrać dalszych sił do pra­
cy, a tem samem zadokumentować swą
przychylność do sprawy śpiewaczej. Prze­

jazd pociągami popularnemi, odchodzącemi
z dworca kolejki powiatowej o godz. 7,40
i 8,10 wynosi w obie strony 1,20 zł.
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Przed wielkim Zjazdem Katolickim.
Szczegółowy program drugiego dnia Zjazdu.

Aktualja wierszowane.

Pieprzem, solą przyprawiane.

Trząj fraszki.
o m łodych emerytach dnia dzisiejszego.

ZBYTECZNE PYTANIE.

i- ,,Cóż to z-a pan
0 dziarskim kroku
1 z ogniem w oku?"
— zapytał pan Jan,
urzędnik prywatny.
— ,,Ach, to emeryt
do służby niezdatny".

TATUŚ POZWOLIŁ.

Kawaler, lat dwadzieścia cztery
Pj'Zystoiny blondyn i szczery,
pełen życiow ych sił, zdrowy,
choć już emeryt państwowy —

do serc niewieścich puka
i żony na tej drodze szuka.

NEKROLOG.

Wczoraj zm arł na ból głowy
prezes nasz honorowy.
Członkiem był nam pół wieku.
— W nieutulonym żalu

Związek emerytów p. a. Tu.
E.K.

W dniu 29 czerwca, w święto Piotra i Pa­

wia, program XVI Zjazdu Katolickiego w

Bydgoszczy obejmuje następujące punkty:
O godz. 8 rano Jego Eminencja Ks. Kar-

dynał-Prymas przyjeżdża do plebanji para-
fji Najśw. Serca Jezusowego, skąd po chwili
w otoczeniu duchowieństwa uda się na Plac
Piastowski. Tam celebrować będzie Pon-

tytikalną Mszę św . podczas której kazanie
w ygłosi ks. superior dr. Moska. Następnie
Jego Eminencja przejdzie do mieszkania
dziekana bydgoskiego, ks, kanonika Step-
czyńskiego, na śniadanie.

Od godz. 10—12 toczyć się będą obrady
sekcyj zjazdowych:

1) sekcji wychowania rodzinnego z refe­
ratami Prof. Zgodzińskiego i p. Michałow­

skiej;
2) sekcji kultury katolickiej z referata­

mi ks. dr. Sawickiego, dr. Piechockiego i

prof. Turwida;
3) sekcji społeczno-charytatywnej, zorga-

otwarcie wystawy książki, grafiki i sztoki

katolickiej. W sprawie tej na innem miej
scu podajemy odezwę do społeczeństwa o

udzielenie na czas wystawy posiadanych
dzieł sztuki, reprodukcyj religijnych i t. d.

W okresie przed zjazdem i w czasie zja­
zdu będą urzędowały: sekcja dworcowo-in-

formacyina Pod kierownictwem pp. Goź'
dziewicza i Sikorskiego ('Zygmunta Augu­
sta 5); sekcja noclegowa pod kierownictwem
pp. Masełkowskiego (Grunwaldzka 98), Bia.

łasikówny i Golczewskiego; sekcja prasowa
pod przewodnictwem red, Fiedlera; porząd­
kowa pod przewodnictwem ks. Degórskiego
i P. Prusa. Poza tem powołano dó życia
komisje zdobniczą z p. radcą Beyerem na

czele, lokalowa z dyr. Baranowskim, anro-

w izacyjna z pp. Godkiem, Górskim i Lang­
nerem, finansowa z ks. proboszczem Konop­
czyńskim na czele.

Władze kolejowe uruchomić mają poclą-

KUPUJCIE USWOICH!

Szczęśliwe

10567)

do I-ej' klasy 36 Loterj'i
nabywajcie wszyscy

w obywatelskiej
Kolekturze

Sp.zo.o,
Plac Teatralny.

Oddziałów winnych miastach Polski ngeposiadawiy,a ogłaszane przez

nas wszelkie wygrane padają li tylko na miejscowe i okoliczne obywatelstwo.

nizowanei przez ,,Caritas" i Stow. Robotni­
ków Katolickich z referatami o zagadnie­
niach charytatywnych i prawach rodziny;

4) sekcja młodzieży, która przeprowadzi
zbiórkę wszystkich przybyłych na Zjazd or-

ganizacyj K. S . M. na Stadionie Miejskim,
odbierze od nich raporty i wyda instruk­

cje dla pracy na najbliższy okres.

Prawdopodobnie zebrania wszystkich wy­
mienionych sekcyj zaszczyci swoją chwilo­
wa obecnością Ks. Kardynał. Miejsca o-

brad sekcyjnych podane będą oddzielnie.
O godz. 12.30 w sa li .,Strzelnicy" końco­

wa sesja plenarna Zjazdu z referatem płk,
Rostworowskiego z Gębie p. t. ,,Rodzina
chrześcijańska — ostoja Narodu i Państwa
w wirze współczesnych prądów wywroto
wych". Na sesji tej odbędzie sie głosowa­
nie nad przygotowanemi przez prezydium
i przez sekcje rezolucjami.

Pomiędzy 2-gą a 4-tą po południu wspól­
ny obiad dla osób zaproszonych w sa li Re

sursy Kupieckiej, poczem Jego Eminencja
wraz z księżmi biskupami i Przedstawicie­
lami władz cywilnych i wojskowych prze.
jedzie na Plac Poznański, gdzie o stóp Pom­
nika Pana Jezusa zbiorą się organizacje,
bractwa i rzesze wiernych z parafii miej­
scowych i zamiejscowych.

Tu wnawiązaniu do aktu oddania Pań­
stwa Polskiego w oPiekę Najświętszemu
Sercu Jezusowemu (który odbył sie 15 sierp­
nia 1921 r.) nastąpi akt ofiarowania rodzin
polskich Najświętszemu Sercu Pana Jezusa.

Następnie zebrani na Placu Poznańskim
rusza zorganizowanym pochodem na Stary
Rynek, gdzie przed kościołem Jezuitów Jego
Eminencja Ks. Kardynał-Prymas zaintonu­

je uroczyste ,,Te Deum" i udzieli w szystkim
błogosławieństwa N ajśw. Sakramentem.

Dnia 26 czerwca w gmachu Miejskiego
Katolickiego Gimnazjum Żeńskiego nastąpi

gi popularne z Poznania, Torunia, od stro­

ny Gdańska. Miasteczka, Wągrowca i t. d.

Szczegóły, dotyczące pociągów popularnych
na dworcach kolejowych i w biurach podró­
ży ,,Orbis".

Organizacja Zjazdu spoczywa w rękach
Archidiecezj-alnego Instytutu Akcji Katolic­
kiej w Poznaniu, a w Bydgoszczy działa o-

gólny komitet lokalny pod przewodnictwem
dziekana bydgoskiego, ks. kanonika Kazi­
mierza Stepczyóskiego.

Biuro Zjazdu w Bydgoszczy mieści się w

lokalu parafji Najśw. Serca Jezusowego
przy ul. M atejki i. tel. 37-95.

Przy grypie, zapaleniu., o skrzeli, za­

paleniu migdałków, katarze - szczytów
płuc, zakatarzeniu nosa, gardzieli i

krtani, chorobach usznych ..i ocznych
pamiętać należy, aby!,żołądek i kiszki

były dokładnie przeczyszczone przez

użycie natural-nej wody gorzkiej
Franciszka-Józefa. Zał. przez lekarza.

— Szkoła muzyki L'. Jaworskiego (Śnia­
deckich 29) przyjmuje wpisy na nowy rok

szkolny. Program szkoły obejmuje naukę
gry na fortepianie, skrzypcach, wiolonczeli,
śpiew solowy, naukę kompozycji, teorji i hi­
storji muzyki, solfeż, naukę harmonji, kon­

trapunkt,, instrumentację, grę ensemblową
i orkiestrową. Wpisy przyjmuje się codzien­
nie w lokalu szkolnym od godz. 9—12 i 6—7.
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Baczność, sokoli!
Bierzemy udział w pogrzebie druchny

naszego gniazda śp. Zofji Hajnównej. Zbiór­
ka wszystkich druchen i druhów dziś, w

poniedziałek o godz. 17 w lokalu zebrań p.
Brucknera, ul. Toruńska (narożnik ul. Wł.
Bełzy). (l 1400

Naczelniczka gniazda VII.

— Ostatni pruski prezydent regencji byd­
goskiej, Fryderyk von Biilow, zmarł w Omie-
chowie na Śląsku niemieckim. Bulów, opu­
ściwszy w styczniu 1920 roku Bydgoszcz, do
roku 1933, to jest do czasu objęcia władzy
przez hitlerowców, piastował urząd naczel­

nego prezesa Marchji pogranicznej z siedzi­

bą w Pile. Otrzymawszy dymisie, osiadł na

Śląsku niemieckim. Przy zgonie liczył 68
lat. Pochodził z Hanoweru. Prezydentem
regencji bydgoskiej mianował go rząd pru­
ski w 1917 roku. W czasie układów Poko­
jowych 1919 r. w ysłał Bulów do delegacji
niemieckiej w W ersalu memorjał, w któ­
rym starał się udowodnić konieczność po­
zostawienia obwodu nadnoteckiego wraz z

Inowrocławiem i Kujawam i jako ,,zaple­
czem gospodarczem" przy Rzeszy niemiec­

kiej. Doradzał nawet zaskoczenie ,,ententy"
przerwaniem linii demarkacyjnei nad Note­

cią, Odnośne m ateriały, wykradzione w po­
rę przez przyjaciół ,,Dziennika Bydgoskie­
go" zna jdują si? obecnie w zbiorach refera­
tu historycznego D.O .K. VII w Poznaniu i

demaskują Bulowa oraz jego dwulicową po-
1iityke .

— Meble najtaniej kupuje się wprost
z fabryki. Nowożeńcom polecamy znaną
w Bydgoszczy fabrykę mebli Bronikowski
i Syn, przy ul. Nakielskiej 135, która wyko­
nuje solidnie i fachowo po przystępnych
cenach sypialnie, pokoje stołowe, gabinety
męskie etc. Firm a ta jest godna poparcia.

Bezczelność.

Bydgoszcz — jak każde miasto — ma

swoje zalety i swoje wady. Zalet jest — na

szczęście — więcej, ale i te wady, które są,
trzeba usunąć. Jeżeli z dnia na dzień nie
da ich się wykorzenić, to przynajmniej na­

leży na nie zwracać uwagę.
Jedną z tych wad jest poprostu kamien­

na obojętność Bydgoszczan na rzeczy, dzie­

jące się w życiu pubłicznem miasta. Byd­
goszczanie są zimni. Nie wzruszają ich

piękne defilady, wspaniałe uroczystości, nie

lubią manifestować swych uczuć w okla­
skach i okrzykach ani też nie oburzają się
tam, gdzie czasem trzeba się obui-zyć.

Drobny przykład: Pewna pani stała ąo-
bie spokojnie p rzy ul. Niedźwiedziej, oglą-
tlając okno wystawowe. Przechodziło dwóch

młodych żydów, którzy ją zaczepili, a jeden
nawet posunął się do takiego ordynarnego
wybryku, że trzymaną w ręku teką uderzył

ową panią w plecy. Zaczepiona zwymyśla­
ła bezczelnych żydziaków, lecz nikt z prze­
chodzących osób nie stanął jej do pomocy,
by dać należytą odprawę chamom.

To tylko drobny przykład. Codziennie
w kawiarni czy w tramwaju, w kinie, czy
w urzędzie obserwujemy coraz liczniejszy
element żydowski, który coraz mniej zwra­

ca na to uwagi, by zachowywać przynaj­
mniej nazewnątrz europejskie formy
grzeczności.

Pomimo wysiłków jednostek, pomimo
wytężonej akcji kilku organizacyj, w życiu
codziennem niewiele się zmienia. Każdy
baczny obserwator subtelnych zmian, za-

chodzącychh w życiu miasta, musi stwier­
dzić szczerze: z kwestją żydowską w Byd­
goszczy jest coraz gorzej.

Placówki żydowskie przy ul. Długiej i

gdzieindziej nie tylko istnieją, lecz rozw i­

jają się, handlarze żydowscy bogacą się
szybko, nowi żydzi przybywają zewsząd i
coraz od nich ciaśniej w Bydgoszczy, coraz

brudniej, coraz bardziej niemoralnie...

Kto temu winien? My sami. Wina na­

szej bezmyślnej tolerancji jest tem jaskraw ­

sza, gdy porównamy się z Niemcami. Niem­

cy bydgoscy — co jest rzeczą stwierdzoną -

nie kupują u żydów. I gdyby tak postępo­
w ali Polacy, napewno miasto nasze uwol­
niłoby się z biegiem czasu od tego nalotu

wschodniego brudu, który się coraz inten­

sywniej wdziera już nietylko do naszego
handlu, ale i do życia towarzyskiego, pu­
blicznego itd.

Lepsza szczera prawda - od złudnych
słów ek.

Kolec.
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TwojaCześćChwałaOlasz'Wieczny'Sanie.
Wspaniałe procesje w parafji św. Trójcy i Serca Jezusowego.

Przecudna pogoda wczorajszej niedzieli

sprawiła, iż tradycyjne procesje przed po­
łudniem w parafji św. Trójcy, a popołudniu
w parafji Serca Jezusowego wypadły im ­

ponująco. Jasne promienie słoneczne p rzy­
czyniły się do tego, iż szczególnie przed
południem procesją rozbłysła całym bla­
skiem okazałości i podniosłości. Cechował
ją majestatyczny charakter, spotęgowany
niewidzianemi dotąd w takiem bogactwie
i przepychu dekoracjami w szystkich niemal
domów na ulicach, któremi przeciągała
procesja. Tysiączne rzesze wiernych, ma ­

nifestujące publicznie swe uczucia dla

Stwórcy, również potęgowały podniosły na­

strój.

W parafji św. Trójcy.
Kościół św. Trójcy nie mógł pomieścić

'olbrzymiego tłum u wiernych, przybyłych
na uroczystą Mszę św., którą odprawił ks.
Gliński w asyście ks. Kamińskiego i ks.

Dachtery. Przy potężnym odgłosie dzwo­
nów i w dymie kadzideł niósł monstrancję
z Najświętszym Sakramentem celebrans ks.
dziekan Stepczyńskl. W spaniała procesja,
na czele której kroczyły organizacje ko­
ścielne i społeczne z setkami sztandarów,
ruszyła z kościoła ul. Św. Trójcy do pierw­
szego ołtarza, ustawionego przed szkołą Św.
Trójcy, a zbudowanego przez młodzież

szkolną. Piękny był widok, gdy podczas
procesji we w szystkich pięćdziesięciu fron­

towych oknach szkoły Św. Trójcy płonęły
świeczki. Celebransa prowadzili z kościoła
do^ pierwszego ołtarza pp. radca Bentkow­
ski i kupiec Lisewski. Po odśpiewaniu e

wangelji przez ks. Degórskiego, doskonały
chór chłopców szkoły Św. Trójcy, posiada­
jący miano ,,bydgoskich słowików", w yko­
nał pienia pod batutą prof. Bauera. Czaru­

jące głosy chłopców wywarły ogromne wra­

żenie. Do drugiego ołtarza, znajdującego się
przed figurą Najśw. Serca Jezusa przy pla­
cu Poznańskim, prowadzili celebransa pp
rektor Dachtera i radny Górski. Ewangelję
odśpiewał ks. prof. Hanelt. Do następnego
artystycznie wykonanego ołtarza przed do­
mem p. Kulczyka przy ul. Poznańskiej pro­
wadzili celebransa dyr. Seminarjum Nau­

czycielskiego p. Winkler i p. mgr. Duszyń­
ski. Ewangelję odśpiewał ks. prob. dr. Mo­
ska. Wreszcie do czwartego ołtarza, w y­
budowanego w pobliżu kościoła przy ul. Św.
Trójcy przez Trzeci Zakon, prowadzili ce­

lebransa prezes Tow. Robotników p. Baum
i naczelnik kasy skarbowej p. Gaworzewski.

Przy dalszych ołtarzach piękne pienia wy­

konał chór męski oraz chór mieszany ,,Mo-
niuszko" pod batutą swego dyrygenta p.
Masłowskiego. Do kościoła prowadzili cele­
bransa p. mec. dr. Łasiński i p. dr. W . Do­
browolski. Uroezystem ,,Te Deum" zakoń­
czono w spaniałą .procesję.

W parafji Serca Jezusowego.
Podobnie imponująco jak procesja w pa­

rafji Św. Trójcy wypadła również procesja
w parafji Serca Jezusowego, która odbyła
się o godzinie 5-tej po południu naokoło

placu Piastowskiego. Po nieszporach, od-

Celebransa prowadzili pp.: gen. Gałecki
1 dyr. Sikorski z Dyrekcji Kolei Państwo­

wych, przemysłowiec Zawitaj i aptekarz
Rybicki, kupiec Łuczkow ski i dyr. Goździe-

wicz, Józef Berendt i rektor Dachtera oraz

prezes Tow. Rob. Kat. Skibicki i Godek.

Przy poszczególnych ołtarzach 'kolejno
ewangelję śpiewali: ks. prof. Kukułka, ks.
Retka, ks. prob. Konopczyński i ks. kanonik
Schuitz. Piękne pienia wykonał chór ,,Har-
monja" mieszany i męski pod batutą prof.
Jaworskiego i chór Panien Różańcowych
pod batutą p. Jankowskiego. Z pełnem u-

znaniem podnieść trzeba, iż piękne ołtarze
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,,Fryw, 6-kI. szk. powsz. koed. pod
wezw. św. Kazimierza w Bydgoszczy",

Cieszkowskiego 3 I. p. przyjmuje wpisy
od 8 - 14-ej i 16 -18 -ej, telef. 12-03.(11252

— Drugi rok nauki w Państwowem Li­
ceum RolniCzem w Bydgoszczy rozpocznie
się dnia 15-go września. Będą Przyjmowani
kandydaci, którzy przedstawią świadectwo
ukończenia 6 klas średniej szkoły i przed­
stawia świadectwo odbycia praktyki rolni­

czej. Liceum Posiada folwark, ogród i in­
ternat. Ukończenie Liceum daje tytuł ,,tech­
n ika rolnego", umiejętność Prowadzenia go­
spodarstw większych i mniejszych, możność

uzyskania pracy instruktorskiej i urzędni­
czej oraz prawo do jednorocznej służby woj­
skowej. Dyrekcja Prosi o wczesne zgłosze­
nie, do 10 września.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie fir­

my Magdziarz, skład cukierków, przy
ul. Mostowej 4 i polecamy uw'adze Czy­
telników naszych. Nowej placówce, wy­

kupionej z rąk żydowskich, życzymy
,,Szczęść Boże!",!

prawionych przez ks. majora Szackiego w

asyście księży Wierzchowieckiego i Szarka,
procesja wyruszyła z kościoła Serca Jezu­

sowego. Celebransem był ks. prob. Sko­

nieczny. Ogromny był udział wiernych o-

i*az poszczególnych organizacyj kościelnych
i społecznych, przybyłych ze sztandarami
także z innych parafij.

wybudowali Matki Różańcowe, Panny Ró­
żańcowe, członkinie Konferencji Pań św.

Wincentego a Paulo, a nopadto jeden oł­
tarz wybudowało Tow. Różańcowe Ojców.
Wszędzie panował wzorowy porządek, co

jest zasługą policji oraz członków Tow. Ro­
botników Katolickich.

szczęśliwej kolekturze

Rozpięło się nad światem błękitne niebo.
Rozbiła się złocista kula słońca, spłynęło
światło i ciepło — było przyjemnie.

Jakże tu dumać na bydgoskim bruku,
kiedy wszystko ciągnęło za miasto, na

świeże powietrze i zieloną trawkę! Przy
takim nagłym, a niespodziewanym zalewie

słonecznym pozostawanie w muraeh miej­
skich zakrawało na nadmierną ofiarność
i bohaterstwo.

Bo mimo atmosferyczną uciechę imprez
wszelkiego rodzaju, wymagających osobi­

stego stawienia się, było sporo. Więcej na­

wet, niż normalny program dziennym może
objąć.

Przedewszystkiem zainaugurowano pierw­
sze z rzędu wielkich przedsięwzięć, które

stworzą prawie że ,,dni Bydgoszczy". Sen­

sacją ,;dni Krakowa" jest Kiepura, a ozdo­

bą ,,dni Bydgoszczy" — wystawa mebli i

wnętrz urządzonych. Kiepury można po­
słuchać i z płyty gramofonowej, wystawę
m ebli trzeba obejrzeć osobiście.

Igrzyska sportowe, mimo że były bardzo
efektowne, nie potrafiły zebrać na stadjonie
miejskim większych tłumów publiczności.
Ci, co nie wyjechali, stawili się przede­
wszystkiem gremjałnie — jak zwyczaj każe
- na parafjalnych procesjach Bożego Ciała.

PROGRAMY RADJOWE,
Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popof.

15,45: , ,W
có się będziemy bawili?"

audycja dla dzieci młod­

szych (z Wilna). 16,00:
Koncert popularny w wyk.
orkiestry Filharm . W ar­

szawskiej z Ciechocinka.
17,30: Recital skrzypcowy

Stefana Krajkemana. 17,50
,,Lato w życiu myśliwego"
pogadanka. 19,00: A udy­
cja strzelecka". 19,30: ,,W i­

zyta u Kalmana" — felje-
ton. 20,30: ,,Nasza tytuło-
manja" — feljeton. 21,00:
Koncert w wyk. kwartetu

salonowego (z Krakowa).
21,30: Recital śpiewaczy
Ewy Bandrowskiej - Tur-

skiej. 22,15: Robert Schu­
mann: Trio fortepianowe.
22,45: M uzyka taneczna.

We wtorek, dnia 16 czerwca

OGÓLNY.
6,30: Audycja poranna.

12,03: M uzyka operowa.
16,00: Koncert w wyk. ork.
salon. I. Raabego (z Po­

znania). 16,45: ,,Skarby
Polski" muzyka polska —

odczyt. 17,00: Koncert w

wyk. ork. Tadeusza Sere-

dyńskiego (ze Lwowa).
17,50: ,,Kukułcze jajo" —

pogadanka. 18,00: ,,Piosen­
ki z ziemi lubelskiej" —

wyk. chór szk. powsz. nr.

9 z Lublina. 19,00: ,,Dawne
piosenki" w wyk. Janiny
Rosenberg - Scbindlerowej
20,00: Koncert w wyk. ork.

Marynarki Wojennej. 20,30
,,Stanisław Witkiewicz" —

szkic literacki. 21,00: Kon­
cert wieczorny. 22,15: ,,W
rytmie raz dwa trzy' —

koncert. 23,00: M uzyka ta­
neczna (z płyt).

LOKALNY.

Toruń. 6,00: Pieśń ,,Kie­
dy ranne wstają zorze".
6,03: ,,Na dzieńdobry" (pły­
ty). 6,23: Program na dzi­

siaj. 6,28: Parę informacyj.
12,03: Muzyka operowa
(płyty z Warszawy). 12,30:
,,Coraz wyżej" — Chwila

śpiewu (płyty). 12,55:

,,Skrzynka rolnicza". 14,30:
,,Z różnych stron świata"

(płyty). 15,30: Wiadom o­

ści gospodarcze z W ar­

szawy. 18,00: ,,Nasza ban­
dera na morzu". ,,Z po­
dróży ,,Batorego" do Ame­

ryki" .— feljeton wygi. Je­

rzy Marlicz. 18,10: Walce
koncertowe (płyty). 18,25:
Pogadanka aktualna. 1830
Koncert reklamowy. 20JK):
Koncert w wykonaniu or­

kiestry Marynarki Wojen­
nej pod dyr. kpt. Aleksan­
dra Dulina (z Gdyni). 22,00
Wiadomości sportowe z

Pomorza.

Ktoby mógł się wzbić nad Bydgoszcz i z

lotu ptaka dokonać przeglądu jej okolic, po­
czyniłby niewątpliwie ciekawe obserwacje.
Gdzie las, gdzie woda — tam tłum y ludzi.

Wszędzie panowie bez marynarek i panie
w powiewnych szatkach. Każdy krzak wy­
korzystany dla cienia, każdy brak krzaka
też wykorzystany dla słońca.

Na ,,Riwierze" bydgoskiej rozpoczął się
wczoraj sezon kąpielowy. Przy 32 stopniach
w słońcu woda nagrzała się na 18 stopni.
Zaroiły się wszystkie plaże podmiejskie,
także w Opławcu, Brdyujściu i Brzozie.

Słoneczny potop nie przeszkodził ludziom
chętnym w myśleniu o - tańcu. Można by­
ło tańczyć osobiście — na ,,garden party"
Białego Krzyża albo też patrzyć, jak inni
- a ściślej biorąc - inne tańcz'ą - na

poranku tanecznym w Teatrze Miejskim. W

kasynie oficerskiem 62 pp. i w rozświetlo­

nym kolorowo ogrodzie zebrało się doboro­
w'e towarzystw'o - zabawa bvła pod każ­
dym względem udała. Popis rytmiki i pla­
styki świadczył, że bydgoskie piękne panie
mają dużo dobrych chęci, jeszcze więcej
wolnego czasu i zapału artystycznego. P.
Halina Lewandowska odniosła pełny sukces.

Lud się bawił na zabawie żołnierskiej,
którą z okazji ,,dnia spółdzielczości" urzą­
dzili podchorążowie rezerw'y w lesie jachcic-
kim koło swego obozu letniego. Było we-

sło i tłumnie, a punktem kulminacyjnym
zabawy była przezło godzinna rewja pod­
chorążych. Nad przygotowaniem zabawy
czuwał p. kpt. Malakowski oraz podchorą­
żowie Matecki i Nuszkowski.

.W sumie — piękna niedziela.

(hak)

'prnniwj,kinem.

,,POKÓJ NR. 309"

(kino ,,Adria").
'Akcja filmu toczy się w ścisłych ra­

mach wielkiego gmachu. Jednak.osią dra­
matu jest pokój nr. 309, w którym zabito
człowieka. Kto to uczynił i w jakim celu,
stara się wyśw'ietlić przypadkowy sąsiad te­

go ponurego pokoju. Lecz, że jest młodym,
wesołym i prostym w obejściu, śledztwo je­
go w pewnych momentach miało charakter

przygód komicznych, a w rezultacie całość
obrazu uważaćby należało za dobre połą­
czenie sensacji z w'esołą komedją, przypo­
minającej nieco ,,L ud zi z hotelu". Franchot
Tone w ro li mimowolnego detektywa do­

bry jak zwykle. Reszta obsady również.

Akcja żywa posiada dużo scen o dreszczyku
sensacji, za czem publiczność kinow'a dziś

przepada. Nadprogram obfity.

DOBRE MYDŁO

musi

1. wydawać obfitą pianą
2. być ekonomiczne w użyciu
3. nie niszczyć bielizny
4. być tanie

Teml zaletami

oznacza się mydło

BLASK
Przedstawiciel: BOGDAN RUGE 3

'

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 98 Tel. 35-80.

,,BIURO ZAGINIONYCH LUDZI"

(kino nApollo").
Ameryka częstokroć czerpie pomysły do'

scenarjuszów wprost z życia, przez co filmy
są dla nas ciekawe i dają nam nowy obraz

tamtejszego życia. Tak ciekawy fragment
życia am erykańskiego odsłonił właśnie o-:

braz p. t. ,,Biuro zaginionych łudzi". Film :

pełen ciekawych momentów sensacji, dra­
matu i humoru, zarazem bawi i trzyma'
w napięciu. Poszukiwanie zaginionych żon,
mężów i córek wymaga od policji wnikli­
wości i dobroci serca; praca jest trudną,
ale szlachetna. Aktorzy byli zgrani i do-
branL ftp

,,PAPUA"
'(kino ,,M arysieńka").

Film posiada dużo uroku południa ó akcji
rozgrywającej się na wyspach mórz po­
łudniowych, zdała od cywilizacji, zrealizo­
wana wśród ludzi pierwotnych. Reżyser
,,Papuy" nie kładł nacisku na sceny ero­

tyczne, gdyż chodziło mu przedewszystkiem'
o przedstawienie na tle ciekawej akcji zwy­
czajów i obyczajów ludów, zam ieszkują­
cych egzotyczne wyspy. Tym sposobem u-

jęcia treści potrafił ująć widza i dać mu

film, który zaliczyć można śmiało do rzędu
takich jak ,,Białe cienie" i ,,Trade Horn".
Ze względu na egzotyzm, godzień widzenia.

Program wypełnia doskonała operetka fil­
mowa ,,Baron cygański" z iWolbruckiem,
Hansi Knoteck i Kampersem w głównych
rolach.

7 INFORMATOR

r
JI. P RZYJ EZDZAOACYCU

do BYDGOSZCZY
Im (Płatny dział reklamowy)

| Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomja", hotel i rest., Dworcowa 19.

| Obiady I kołacie

nDo Sentka", Śniadeckich 32.

| Cukiernio t Kawiarnie"

,,Cafe-Club", ul. Gdańska 22.

Formanow ski, Mostowa 12, tel. 38-56. Salon
dla pań i panów, trwała i wodna ondul.

| Zakłady krawieckie

Barbarski i Kurdelski, Dworcowa 14.

Naworyta, Śniadeckich 10, ubr. męsk., wojsk.

| Przybory hrawiackie

W. Zieliński, Śniadeckich 27:

| Odzie I co kuplę!

Amunicję, broń, zegarki i biżuterję Korzyst­
nie poleca A. L . Hanelt, Dworcowa 16.

Bejca woskowa marki ,,Róg" dla stolarzy -h.

iWytw. Chem. Plac Poznański 5, tel. 1506.

Futra F. Jaworski, Dworcowa 35, tel. 1341 —1

najpow. przedsięb. futrzane na miejscu.
Szkło, porcel., i aj., Chyliński, Śniadeckich 50

Nagrobki, P . Triebler, Dworcowa 94, tel. 2236

Bieliznę męską na miarę i gotową solidifis
i tanio wykonuje tylko (Wyrwicki, Po­
znańska 1.

Odjazdpociągów z Bydgoszczy:

Toruń-W arszawa: 2.43, 6.50, 8.05, 10.01, 13,41, 1405

15.35, 17.47, 1 8 .24 , 19.37, 21.30, 22.50 .

Tezew-Gdańsk-Gdynia: 345. 3,55 5.40, 7.43, 1222,
13.03 , 13.35, 17.17, 19 .41 . 20.10.

Koielerzyna-Gdynia: 7.52, 15.25.

Nakło -Pila: 002, 4.05, Ł02, 11.08, 1445, 17.45, 19.40.

Unisław -Brod nica : 4.45,7.57,9.38,12.28,13.50,16.19, 2Ł60.

Inowrocław-Poznań: 1.00, 3.50, 6.32, 11.25, 13.65.

18.40, 22.03 , 23.20.

Wągrowiec-Poznań: 5.00, 8.30, 10.40, 13.38, 18.25.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe: 13.55.
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Wystawa,,MebeliWnętrze"otwarta.
Bydgoski ośrodek meblarski zbiera zasłużone pochwały.

Poprzedzana sprawnie przeprowadzo­
ną, propagandą wystawa mieszkań urzą­

dzonych ,,Mebel i wnętrze" już na długo
przed oficjalnem otwarciem budziła za­

interesowanie nietylko w Bydgoszczy,
lecz również w innych miastach Polski.

Nadszedł wreszcie dzień 14 czerwca,

dzień uroczystego otwarcia wystawy.

Na długo przed godziną 11-tą stanę­
ło u stóp nowoczesnego gmachu przy ul.

Piotrowskżiego 3 spore grono cieka­

wych. Olbrzymi transparent witał przy­

byłych. Front gmachu jaśniał w pięk­
nej pogodzie wiosennego dopołudnia.
Wejście do kamienicy-wystawy udeko­
rowano zielenią, a z balkonów zwiesza­

ły się sztandary bydgoskiego cechu sto­

larzy i cechu malarzy.

Oczekiwanie na rozpoczęcie uroczy-

siłek przedsięwzięty pod hasłem ,,Trze­
ba Polskę podciągnąć wyżej" i na za­

kończenie przemówienia wniósł okrzyk
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej
Polskiej d Jej Prezydenta. Orkiestra ode­

grała hymn narodowy.

Zkolei przemawiał prezes Izby Rze­

mieślniczej p. Zakrzewski, uwypuklając
doniosłe znaczenie wystawy ,,Mebel i

wnętrze".

Dyrektor departamentu Min, Przem.

i Handlu dr. Kandel podniósł również
znaczenie wystawy bydgoskiej, która

jest dowędem żywotności sił gospodar­
czych rejonu bydgoskiego. Bydgoszcz
ma wszystkie warunki, by stać pod
względem meblarstwa na pierwszem
miejscu w Polsce. Wkońcu sw'ego prze­
mówienia dyr. Kandel wygłosił formułę:

urządzonych, głośno wyrażając swój za­

chwyt nad wystawcą.
Również p. dyr. Kandel nie taił swego

uznania i podziwu dla wspaniałych
eksponatów. Istotnie — to, co zobaczy­
liśmy na wystawie, przeszło miarę naj­
lepszych naszych oczekiwań. Wysta­
wione mieszkania są piękne — aż za­

zdrość bierze, że się takiego nie ma. W

przygotowaniu wystaw'y widać wielką
staranność i dbałość o każdy szczegół.
To też komitetowi organizacyjnemu z p.

prof. Wrzosiem na czele należy się —

brawol

Szczegółowemu omówieniu w'ystawy
pośw'ięcimy osobny reportaż w jednym
z następnych numerów'. (jk.)

W ciągu w'czorajszego d nia zwiedziło

wystawę ogółem około 1.500 osób. M. in.

przybył w godzinach popołudniwych na

Ostatnie wiadomości.

Van Zeeiand utworzył gabinet.
Bruksela, 15. 6. (PAT.) Premjer vań

Zeeiand udał się do pałacu królewskie­

go wraz z nowymi ministrami, którzy
złożyli przysięgę. Po zaprzysiężeniu
król odbył z nowymi członkami gabine­
tu rozmowę.

Chesterton zm arł.

Londyn, 15. 6. (PAT.) Wczoraj w po­
łudnie zmarł pod Londynem znakomity
pisarz angielski Gilbert Chesterton w

wieku lat 62. Śmierć nastąpiła po krót­

kiej chorobie na skutek ataku sercowe­

go.

Nie wolno protestować.
Morawska Ostrawa, 15. 6. (PAT.) Wła^

dze czeskie bez podania powodu, zakazać

ły urządzenia w Trzyńcu wiecu prote­
stacyjnego przeciw masowym wydale­
niom robotników polskich z hut żela­

znych. z

Kupując los pamiętaj, że szczęśliwie
Spłoszony koń wciągnął 4 osoby

w nurty Wisły.
Chełmno. W niedzielę 14 bm. wracała

rodzina Różyckich (z Gzina pow. Chełm­

no) ze Świecia. Pod wieczór, kiedy Ró­

życcy znaleźli się przy przewozie przez

Wisłę w kierunku Chełmna, koń się
spłoszył i galopem wjechał na prom, na

skutek czego złamał barjerę i wpadł do

wody, ciągnąc za sobą powózkę z i ludź­

mi. W nurtach Wisły całkiem niespo­
dziewanie znaleźli się wszyscy pasażero­
wie nieszczęsnej powózki. Po wielkim

wysiłku zdołano ich wydobyć z wody,
przyczem stwierdzono, że wszyscy żyją.
Natychmiastowy ratunek okazał się
skuteczny, jedynie Teofil Różycki, sta­

rzec 72-letni, na skutek udaru serca po
15 minutach skonał. Konia i powózkę
wydobyto z Wisły po paru godzinach.
Na miejscu wypadku był lekarz dr. Wa-

sielewski.

Policja przesłuchała świadków wy­

padku i ustali winnych nieszczęśliwego
wypadku.

Niewątpliwie winę ponoszą sami po­

szkodowani, gdyż nie stosowali się do

przepisów przejazdu promem.

Morderczy strzał do celnika
na dworcu.

Tczew, (as) Onegdajszej nocy dwo­
rzec osobowy na (granicznej stacji
Pszczółki (Hohenstein) był widownią
morderczego zamachu na życie urzędni­
ka Gdańskiej Straży Celnej, 47-letniego
Franciszka Hoppego, zamieszkałego na

przedmieściu Gdańska we Wrzeszczu.

Celnik Hoppe, pełniący krytycznej no­

cy służbę kontroli paszportów z chwilą,
przybycia na dw'orzec pociągu osobowego
nr. 119, zdążającego z Malborga przez
Tczew do Wejherow'a o godz. 23,45
w'szedł do budki hamulcow'ej jednego z

w'agonów tego pociągu celem zbadania

czy w budce hamulczej ktoś się nie

ukrywa.
W chwili otworzenia drzwi z budki

hamulcowej padł strzał rewolwerowy,
którego pocisk przebił prawy oczodół.

Ranny celnik padł bez zmysłów, zalewa­

jąc się krwią. Po strzale z budki ha­

mulcowej na tor wyskoczył tajemniczy
morderca, oraz dalszych pięciu osobni­

ków', którzy prawdopodobnie odbywali
tym pociągiem podróż bez biletów ,,na

gapę".
Na odgłos strzału nadbiegli kontrolu­

jący pociąg celnicy gdańscy, którzy za­

alarmow'ali posterunek gdańskiej po­

licji.
Wszczęty tejże nocy energiczny po­

ścig i obław'a doprowadziła do areszto­

wania w jednym z wagonów tow'aro­

wych, stojących na martwym torze,
pięciu uczestników tej podróży, któ­

rymi okazali się obywatele polscy, a

których niezwłocznie w kajdanach prze­
wieziono do komendy policji w Gdań­
sku.

stości skracała koncertem orkiestra 61

p. p.
Na uroczystość otwarcia wystawy

,,Mebel i wnętrze" przybył specjalny de­

legat Pana Ministra Przemyślu i Han­

dlu, dyr. departamentu p. dr. Kandel Z

Warszawy. Z Poznania przyjechali
przedstawiciele Izby Rzemieślniczej w

osobach pp. prezesa Zakrzewskiego i

dyr. Kurowskiego. Poza tem na otw'ar­
ciu zjawili się przedstawiciele wszyst­
kich miejscowych władz, instytucyj i or-

ganizacyj społecznych, a w pierwszym
rzędzie ks. kanonik Schulz, dow. dyw.
płk. Skroczyński, d-ca 61 pp. pik . Korko-

zowicz, komendant placu kpt. Głowacki,
przedstawiciel władz administracyjnych,
radca śpikowski, kmdt. policji kom. Ko­

walskiit.d.

Po występie chóru s.Hasło" (dyrygent
prof. Kabaciński)) zabrał głos przedsta­
wiciel zarządu miejskiego i p. prezy­
denta Barciszewskiego radca śpikowski,
który powitał reprezentantów władz i

gości, poczem scharakteryzował w głów'­
nych zarysach cele wystawy. Mówca

podziękował organizatorom za ich wy-

Straszny wypadek na Brdzie.
Dziób łodzi wyścigowej wbił się wwnętrzności chłopca jadącego kajakiem

Setki kajaków i łodzi wioślarskich ruszy­
ło podczas wczorajszej słonecznej niedzieli
do Brdyujścia. Ogromny, rzadko spotyka­
ny ruch panował przez cały dzień do Póź­

nego wieczora na Brdzie. Statki ,,Lloydu
Bydgoskiego" ustawicznie były w drodze i
m iały w'ielkie powodzenie, a, pozatem nie ­

praw'dopodobnie w ielką była liczba lodzi,
kajaków' i motorówek. Ogromny ten ruch
na Brdzie niestety pod wieczór był przy­
czyna niezwykle tragicznego w'ypadku w

pobliżu Gazow'ni M iejskiej:
O godz. 18.30 w'racała z treningu łód ź

wyścigowa — ósemka, jednego z towarzystw
w 'ioślarskich, którą poprzedziła motorów'ka.
Wobec tego. iż motorówka robiła w ielkie
fale, pragnący sie uchronić przed w'ywró­
ceniem jadący kajakiem po lewej stronie,
pomiędzy motorówką a łodzią wyścigowa
rzeźbiarz Jan Skręt, zam . przy ul. Toruń­

skiej 31, zamierzał kajak skierować na prze­
ciwną stronę, nie zwracając przytem uwagi
na nadjeżdżającą w szybkiem tempie ósem­

kę. W mgnieniu oka doszło do strasznej
katastrofy. Sternik ósemki, który nie spo­
dziew'ał się. że kajak nagle przejedzie na

drugą stronę..nie był w stanie zatrzymać
łodzi, ani też przeprowadzić manewru celem
u niknięcia nieszczęścia. Odległość bow'iem

była za krótka. W . pewnym momencie łódź

wyścigowa W'padła na kajak, w którym
znajdow'ał Się p. Skręt wraz z swym 13-let-
nim synkiem Feliksem i 7-lctnim Mieczy­
sławem. Wystający z wody dziób z całą si­

łą uderzył trzynastoletniego chłopCą Felik ­

sa i prze bił biednemu chłopcu w nętrzności,
które w yszły na wierzch. Chłopiec przytem
wpadł do wody, lecz ojciec dziecka natych­
miast wydobył pław'iąc, się we krw i chłopca
z Brdy. Z największym wysiłkiem udało sie

wyciągnąć uszkodzony dziób. Ciężko ran­

ny chłopiec ani na chwilę nie stracił przy­
tomności i w'śród strasznych męczarni po
przewiezieniu go do szpitala św. Floriana
zmarł po sześciu godzinach. Tragicznie
zmarły chłopiec był uczniem szkoły po­
wszechnej im. Piramowicza.

Policja przeprowadza dochodzenia, celem
ustalenia winy spow'odowania strasznego
nieszczęśliwego wypadku. Stwierdzić przy­
tem należy, że często nieostrożna jazda ka ­

jakow'ców stw arza ogromne niebezpieczeń­
stwo i wskazanem byłoby wydanie przepi­
sów, regulujących jazdę kajaków, nad wy­
konaniem których w'inna czuw'ać policja
rzeczna

Wypróbuj dziś jeszcze ten nieskomplikowany
sposób. Nig-dy nie zawodzi. Nada Ci fascynu­
jącą, młodzieńczą cerą, która wzbudzi podziw
i zazdrość przyjaciółek. Należy starannie roze­

trzeć na twarzy i szyji Krem Tokalon koloru

białego (nie tłusty), spreparowany według ory­

ginalnego francuskiego przepisu znakomitego
paryskiego Kremu Tokalon. Następnie trzeba
leciutko zastosować puder, najlepiej Puder To­

kalon o ,,Matowym Wyglądzie”, specjalnie spre­

parowany do stosowania łącznie z tym kremem.

Zmiana, jaką Pani zobaczy w lustrze, zadziwi

Panią. Krem Tokalon, koloru białego pokrywa
twarz jak niewidzialna powłoka piękności, na ­

dając delikatną świeżość — tworzy równomierny
podkład pod puder, zapobiega tworzeniu się
grudek. Przyczynia się do tego, że puder trzyma
się czterokrotnie dłużej. Krem Tokalon, koloru

białego, zawiera czysty krem i oliwę w połą­
czeniu z cudownemi, wzmacniającemi i wybiela-
jącemi składnikami. Rozpuszczają one wągry,

Ściągają rozszerzone pory, wybielają i udelikat-

niają najbardziej ciemną i szorstką skórę.

,,Imieniem ministra przemysłu i handlu

mam zaszczyt ogłosić wystawę za otwo­

rzoną" — i przeciął symboliczną wstęgę.
Poświęcenia nowootwartej wystawy do­
konał ks. kanonik Schulz, poczem obec­
ni zwiedzili wnętrza kilku mieszkań

wystawę d-ca O. K . VIII p. gen. Wiktor
Thommee. Wieczorem gmach wysta­
wowy był pięknie oświetlony reflektora­
mi. Wystawa otwarta jest codziennie

do godz. 21 wieczorem, a w niedziele i

święta do godz. 22. (jk)

Z lewej: nowoczesny gmach wystawowy ,,Mebel i Wnętrze" przy ul. M. Piotrowskie­

go 3, na prawo p. dyr. Kandel wygłasza przemówienie (pierwszy z lewej), obok pre­
zes Izby Rzem ieślniczej p. Zakrzew ski.

W ypróbujtą

SZTUKI

UPIĘKSZANIA
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OTlasz kłopoty finansowe P

Możesz się ich pozbyć, jeśli kupisz los w starej miej­
scowej, chrześcijańskiej Kolekturze Loterji Państw.

Stanisław Jankowski
Bydgoszcz, ulica Długa 76.

Ciągnienie I klasy już od 18-go b m . począwszy

Cena tfi losn 10.- złotych. (iiu s

Rw

Samochodami
ciężarowemi uskuteczniam
wszelkie transporty-prze-
prowadzki. Biegański, Ma­
zowiecka 9, tel, 3859. 5857

L6d
sztuczny dostarcza w dom
Kurjer, ul. Parkowa tel.
15-29. (5849

Projekty
budowlane i plany zabu­
dow'ania, porady w spra­
w'ach parcelacyjnyeh, eks­
pertyzy sądowe, koszto­

rysy, statystyczne oblicze­
nia. Wiktor Soczkiewicz,
inżynier-architekt, Plac
Wolności 3, m. 6. (5865

KEESi
Maszynę

do szycia sprzedam. War­
szawska 5—4. (5862

Sprzedam
dom z ogrodem, cena

3000 zł. Adres w Dzieni- i

Pianino
i harmonjum. Pfitzenreu-
ter, Pomorska 27. (5852

10=32
Kupie 11444

dom lub gospodarstwo
wpłacę 40000. Nowymłyn,
poczta Golub, Raciborski.

Samochód
osobowy (limuzynę) kupię
za gotówkę. L . Siewert,
Trzemeszno, Plac K iliń­
skiego 4. (11443

Wózek (11442
ręczny na resorach kupi.
Kaczmarek, Podwale 12.

POSADY
WOLNI

Młodsza
czysta, uczciwa, do dziec­
ka i pomocy w domu.
Reja 4—2. (5845

Służąca
do wszystkiego zaraz po­
trzebna. Iłowiecka, Gdań

5859 ska 35. (5853

Akwizytor
ogłoszeniowy, wymowny,
Bydgoszcz, Toruń, Gru­

dziądz, Gdynia poszuki­
wany, Oferty filja Dzień.
Bydgoszcz nZarobek po­
boczny” 585S

Panienka (5858
do obsługi gości, siła fa­
chowa może się zgłosić.
Hermana Frankego 7.

K
'p'os'adv\l

Dziewczyna (5861
szuka posady. Oferty fil­

ja Dziennika ,Gotowanie”

Skład
kolonialny z mieszkaniem
sprzedam za 1600 zł. A -

dres poda Dziennik Byd­
goski. (5851

I
Tg MIESZKANIA V ^ | j

LiE-/J
A
Komfortowe

5 pokojowe m ieszkanie z

centralnem ogrzewaniem
do wynajęcia. Paderew­
skiego 22-1 . (5844

MIESZKANIA
SZUKA

3 pokoje
z kuchnią, łazienką, oko­
lica Al. Mickiewicza Bie-
lawki, poszukuje młode
bezdzietne małżeństwo.

Oferty pod ^Słoneczne'4,
do Dziennika Bydg. (11242

Dalsze szczegóły z rozprawy sądowej przeciwko Twardowskiemu.

,,Gdyby nie było intryg BBWR
nieiHglnian procesu"

pow iedział w sctalzieCHclwoIcniUnh.

fO e f M / fe is n e g o specjaJn e tjo SjprawapjzeMtswuctf99B9zienmSfta H%tjdlc/osBiietgo**)
KTO GRYWA W KARTY..

Dalszym świadkiem powołanym przez
prokuratora jest ziemianin Stefan Różycki
z Wlswska na okoliczność, że dr. Twardow­
ski hazardowo grywał w karty. Świadek
ten stwierdza, że sam często grywa w bry­
dża, ale najwyżej trzygroszowego. Tylko z

Twardowskim, który lubił wysokie stawki,
graliśmy w brydża po 5, a nawet po 10 gro­
szy za punkt.

Przewodniczący: Czy Twardowski często
przegrywał?

Świadek: w pokera przegrywał domnie
dość często. Raz w klubie w Hotelu Pol­
skim w Działdowie przegrał do p. Skąp-
skiego 600 zł.

Prokurator; A czy Roszkowski również

przegrywał pieniądze w karty?

winien się niczego obawiać, gdyż ,,w ciągu
dwóch miesięcy odbędzie się Przewrót w

Warszawie", a on swojemi wpływami posta­
ra sie clla niego o awans na porucznika-
Strażnik pozornie zgodził się na udzielenie
pomocy, przyjmując ń conto przysługi 20 zl
oraz dwie koszule i kalesony. Twardowski

wręczył mu kartkę ze spisem rzeczy, o któ­
re miał mu się Czajor postarać, m, in. o ob­
cęgi izolowane do przecinania Przewodów

elektrycznych i okulary jako oclironę przed
rozpoznaniem w czasie ucieczki.

Adw. Link (zwracając sie do strażnika

Czajora): Czy miał pan już Postępowanie
dyscyplinarne albo przeniesienie karne?

Św. Czajor (skonsternowany): To jest
sprawa .,tajemna"...

Prokurator wnosi o uchylenie pytania.

naczelnik więzienia karno-śledczego Euge­
niusz Ciborowski, który stwierdza, że straż­
nikom nic- wolno bez wiedzy administracji
więzienia załatwiać dla więźniów żadnych
sprawunków, podkreślając, że przekroczenie
obowiązujących strażników przepisów Po­

woduje wytoczenie im postępowania dyscy­
plinarnego, w w yniku którego w podobnych
wypadkach niejednokrotnie już wydalono
strażników ze służby. Ciekawe jest stwier­
dzenie świadka, że naczelnikowi więzienia
przysługuje prawo ukarania strażnika za

przewinę dyscyplinarną bezwzględnym a-

resztem do 7 dni.

w ĘE yJgĄ.kO nżizahkjjdzzNEŚz umlhwu

ODRZUCONE WNIOSKI OBRONY.

Przed zamknięciem rozprawy przewodni-

leuszowych uprasza się o punktualne i licz-!
ne przybycie. Prezes.

SOKÓŁ V - ODDZIAŁ ŻEŃSKI.
Dnia 16 bm. o godz. 19 ćwiczenia w sali

gimnastycznej przy ul. Kordeckiego. Obec-'
ńość w szystkich druchen ćwiczących ko-i
nieczna.
SOKÓŁ IV BRDYUJŚCIE-SIERNIECZEK.

Zebranie walne odbędzie sie w sobotę!
dnia 20 bm. o godz. 19-ej w sali p. Kadowa.
Obecność drucheń i druhów konieczna.

T. G. Sokół I.
Zebranie plenarne w środę o godz. 20

w lokalu Resursy Kupieckiej. Ze względu
na ustalenie programu uroczystości jubi­
leuszu, uprasza się o punktualne i liczne

przybycie.

X źBdn fOBPfltEysto.
Poniedziałek 15 czerwca.

Godz. 20,00: ,,Halka". Dziś lekcja w Resur­
sie Kupieckiej. Ze względu na zjazd
komplet' konieczny.

Godz. 20,15: Tow. śpiewn ,,Lutnia" Byd­
goszcz. Lekcja śpiewu w lokalu restaura­

cji ,,Sportowej" (dawn. ,,(Gastronom").

Klub mandolinistów ,,Lutnia". Dziś o go­
dzinie 18 lekcja kursu mandolinowego od­
działu młodszego w hotelu Lengning. Lek­

cja oddziału starszego o godz. 20 tamże.
Również dziś lekcja kursu gitarowego o go­
dzinie 20 w hotelu Lengning.

gra się wKol.Uśmiech Fortuny" MczTORUŃ, Żeglarska 31
Świadek (z jow jalnym uśmiechem): Mgr.

Roszkowski jest graczem początkującym.
Jeżeli nawet czasem jakąś drobną kwotę
przegrał, to iest to zwykle kolej losu...
Każdy początkujący gracz zapłacić musi
t. zw . ,,Lehrgeld '.

ŚWIADEK, KTÓRY ARESZTOWAŁ
TWARDOWSKIEGO.

Następny świadek, Zygmunt Szumski,
urzędnik brygady politycznej wydziału śled­

czego w Toruniu aresztował Twardowskie­

go i Leśniaka i u obydwóch przeprowadza!
pierwszą rewizję. W walizce Twardowskie­
go znalazł najróżniejsze kwity i rachunki
z czasów urzędowania w Działdowie. Leś­
niakowi skonfiskował kilka skrzyń z wi­
nem oraz z różnemi narzędziami i zabaw­
kami. Co się z tem winem stało, świadek
nie wie, gdyż oddał skrzynie w komendzie
policji.

PRÓBA UCIECZKI Z WIĘZIENIA.

Przedpołudniową rozprawę wypełniają
zeznania strażników więziennych Pawia

Czajora, Stanisława Susńarskiego i, Broni­
sława Hetmańskiego. Świadkowie ci powo­
łani zostali przez prokuratora na stwier­
dzenie planowanej przez Twardowskiego w

grudniu ub. roku ucieczki z więzienia oraz

wykazanie, że Twardowski nsiłował prze­
kupić strażnika więziennego. Jak wynika
z zeznań tych świadków. Twardowski 19-go
grudnia zwierzył się strażnikowi Czajorowi,
że w okresie świąt Bożego Narodzenia pla­
nuje ucieczkę z więzienia, prosząc go, by
mu w wykonaniu zamierzonego planu do­
pomógł. Kiedy Czaior na to nie chciał sie

zgodzić, Twardowski zapewnił go, że nie po-1

Mimo stwierdzenia adw. Puciaty, że pytanie
jest istotne, gdyż chodzi o wykazanie, że

Czajor miał już różne nieprzyjemności za

konszachty z więźniami, sąd uwzględnia
wniosek prokuratora.

SENSACYJNE WNIOSKI OBRONY.

Po zeznaniach świadków strażników wię­
ziennych, wśród ogólnego porusze'nia wsta­

ją z lawy obrońców adwokaci Link i Pucia­
ta i przedkładają sądowi na piśmie 15 na­

głych wniosków dowodowych, m ających od­

ciążyć oskarżonych Twardowskiego. Rosz­

kowskiego i Leśniaka.
Jeden z wniosków domaga się powoła­

nia jako świadka wojewodę Starzyńskiego
z Stanisławowa na okoliczność wrogiego
stosunku dr. Banasia do osk. Twardowskie­

go i jego działania na szkodę b. starosty.
Prokurator domaga się odrzucenia wszy­

stkich wniosków jako nie mających znacze­

nia dla sedna sprawy.i wnosi o dowód ze

świadka sędziego śledczego Rzędowskiego-
W obronie wniosków w mocnych słowach

staje adw. Link uważając, że wszystkie
zgłoszone w nioski sa słuszne w interesie sa­

mego wymiaru sprawiedliwości. Obrońca u-

waża, że gdyby nie było intryg frondy B. B .

W. R . w Działdowie, nie byłoby aktu oskar­
żenia i Procesul Postępowanie strażnika

więziennego Czajora nazywa obrońca pro­
wokacją, co na wniosek prokuratora zosta­

je wciągnięte do protokółu sadowego.
Przewodniczący dr. Jodłowski odracza

decyzję sądu.
ZEZNANIA NACZELNIKA

WIĘZIENIA.
Ostatnim świadkiem prokuratorskim 'jest

czący ogłasza decyzje sądu, odrzucającą
większość wniosków obrony. Dopuszczony

I został tylko dowód ze 4 świadków.

SjsresĘwąg IfoJe.

ROZKAZ.

We wtorki i piątki od godz. 19 -22 odbę­
dą się ćwiczenia druhów gniazd bydgoskich
na dziedzińcu szkoły przy ul. Konarskiego.
Obowiązkowo stawią się wszyscy naczelnicy
i ćwiczący.

Naczelnik Okręgu V.

SOKÓŁ ŻEŃSKL

Dziś, w poniedziałek ćwiczenia młodzie­

ży od godz. 17 w sali szkoły wydziałowej
ul. Konarskiego.

Od godz. 20-ej ćwiczenia drużyny t-amże.

Jutro, we wtorek trening lekkoatletycz­
ny na Stądjonie.

T. G. SOKÓŁ L

Zebranie plenarne w środę, o godz. 20-ej
w lokalu Resursy Kupieckiej. Ze względu
na ustalenie programu uroczystości jubi-

- Z życia muzycznego. Bydgoskie Kon-

serwatorjum Muzyczne (dyr. W . Winter-

feld) urządza z okazji zakończenia roku

szkolnego trzy popisy uczniów. Popisy te

odbędą się w sali Resursy Kupieckiej przy
ul. Jagiellońskiej dnia 15, 17 i 19 czerwca.

Początek pierwszego i drugiego popisu o

godz. 19, ostatniego o godz. 20. Bilety wstę­
pu po 45 gr. Czysty dochód przeznacza się
na cele dobroczynne.

Bank Polski płacił w dniu 15. 6. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,29
dolary kanadyjskie 5,26
funty szterlingów 26,66
franki szwajcarskie 171,40
franki francuskie 34,92
belgi belgijskie 89,65
floreny holenderskie 358,60
guldeny gdańskie 99,80
marki niemieckie 130,—
szylingi austrjackie 98,-
ńry włoskie 33,-

PO KlJlPE NOMINALNYM

msafns
syn nabyw aniu radioodbiorników

haiwyżsi^litelSLEFUNKEN: Ambasador.

Speciol i URipM4^Jjrąd tlały I zmienny.
'JftiOKRES C 2 ^ A N J A

POŻYCZEK JEST OlP^^ŁiCZONY.

Szczegółowych informacyi o prPPspHiwaniu
Pożyczek Państw, udzielają upoi
sklepy radjowe. oznaczone specjalne!

plakatami. ____

itio-TEIEFUNKEN
MISTRZ TONU , PRECYZJI i FORMY

To tym terminie sprzedaż tylko na normalnych warunkach!!

(Jm ebiewany
Gdańska 85, m. 5. 5863

Słoneczny
Cieszkowskiego 12—4. 5864

Pokój
Dworcowa 3. (5836

11408
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Dnia 12. VI . bm. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św.
nasza najukochańsza córka i siostra ś. p.

Zofja Hajnówna
przeżywszy lat 18 o czem zawiadamia w cięż­
kim smutku pogrążona -

. .

Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
15 bm. o godz. 17,30 z kostnicy cmentarnej
u l. Wł. Bełzy na Małych Bartodziejach. (11399

Bezpłatnie bez żadnej dopłaty! Jeieli
Ci brak energji, równowagi, jeżeli cierpisz mo­

ralnie, podaj datę urodzenia, otrzymasz astrolo­

giczne określenie charakteru, zdolności, prze­
znaczenia. Poznasz ,,Tajemnicę powodzenia",
jak żyć, postępować, aby zwycięsko przeciwsta­
wić się losowi. Astrolog Szyller - Szkolnik
wskaże szczęśliwy numer losu Loterji Państw.
Zupełnie bezpłatnie! Weź pod uwagę, że

p. Szyller-Szkolnik jest człowiekiem nauki,
długoletnim redaktorem poczytnego pisma
,,Świt" (Wiedza Tajemna) autorem wielu prac
naukowych. Przyjęcia osobiste cały dzień. Warszawa, Redaktor

Szyller - Szkolnik, Źulińskiego 9. Jeżeli chcesz - załącz na koszty
pocztowo - kancelaryjne 50 groszy (znaczkami pócztowemi). (l 1354

Kto pragnie osiągnąć dobrobyt

11362

powinien nabyć los

I. klasy 36 Loterji Państwowej
w naszej kolekturze

ul. Herm. Frankego nr. 1 - P. K . O. 208.561

I
POjAWifcY S'E NA^LĄDOW* ł
Nl C T WA BEZWARTOŚCIOWE.
ASY OTRZYMAĆ ZNAKOMITY,PRAWDZIWY PROSZEK JAPOŃSKI,
NAlEz yZĄOAd

y AOIIA robactwo.
ZABIJAOWADYiT.P.

r
~

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Oby­
wateli miasta Bydgoszczy i okolicy że w środę,
dnia 17 czerwca otwieramy przy

WcsSnmisszBBpnmRąsnScu n r 3

fflesisEBErssefc?
którą przejęliśmy od popularnego ,.Frącka z pod Dzwona".

Lokal stylowo odnowiony. Dobrze pielęgnowane
napoje. Kuchnia wydaje smaczne śniadania,
obiady, kolacje i zakąski o każdej porze dnia.

Uprzejma 1 solidna obsługa.
Zapraszając na otwarcie i licząc na życzliwość także

i nadal, o lask. poparcie nowego przedsiębiorstwa proszą jak
najuprzejmiej ^ 2Muszyna

7\

lico iacfc.
We wtorek, dnia 16. 6 86 o godz.

14 sprzedawać będę przy ul. Pod­
wale 3 w sprawie spornej najwię­
cej dającemu 01441

kanapę, fotele, biurka, łóż ­

ka, lustra z podstawą mar­

murową. stoły, krzesła,
garderoblarki* regulatur,
szafa do win, stoły ogrodo­
we, garnitur koszykowy,
wiele obrazów, rolos. stare

akta, waga dec., plomby
błasz., u mywalkę i wielein­

nych rzeczy.
^

Maks. Clchon, licytator i taks.

Bydgoszcz, Podwale 3.

Kontesjon. kursy

samochodowe
W. Mielnika w Bydgoszczy

szkołą (11437

szoferów
amatorów i zawodowych.

Zapisy codziennie

Gdańska 42, tel. 2435.

Czytajcie ,, Dziewtik S ydgaóki

Tapety
Linoleum

Ceraty
Chodniki

Dywany
Dywaniki

w w ielkim wyborze poleca
korzystnie (10237

Iulica Gdańska 12

tel. 12-23.

Przyjmujemy ąsygnsty kredyt.

l i n Citroeni
6/25 PS w najlepszym sta­

nie za 2500zł sprzedaje
Paweł Pettke
Gdańsk-Sidiice

KarUtSuserstr. 68.

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go, polskiego, naucza

szybko metodą Berlitza
b. p rof. Załachowska,
20 Stycznia 22. (5301

Kr. 135.

Konku rs.

W mieście Sępólnie wakuje posada burmistrza

niezawodowego na czas kadencji trwającej 5 lat.
Warunki: Obywatelstwo polskie z prawem wybieral­
ności do ciał samorządowych w Państwie, biegłość
w języku polskim w słowie i piśmie, wiek 30-50 lat.

Uposażenie według umowy, nie może ono jednak prze­
kraczać kwoty 2.000 zł rocznie. Podania wraz z życio­
rysem i świadectwami kierować należy najpóźniej do dnia
18 czerwca 1936 r. do Zarządu Miejskiego w Sępólnie.

Sępólno, dnia 10 czerwca 1936 r.

1U63 Burmistrz (-) Welter

Licytacja nieruchomości.
193S r. sprzedanyDnia 17 czerwca

zostanie na licytacji

w Inowrocławiu, ul. św. Ducha 8 0
o 12-tu mieszkaniach po 3 pokoje z kuchnią.

Do nabycia potrzeba gotówką ca. zł 20.000

przy przejęciu nisko oprocentowanej, amortyzacyj­
nej pożyczki Banku Gospodarstwa Krajowego.

Bliższy ch informacyj udzieli przedstawiciel
Bank u dnia 16-go bm. w Inowrocławiu, Hotel

pod Lwem. 11188

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, z, a
** każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50%.drc4ef jak w zwykłym dziale ogłoszeń

D l* poszukujących posady 200lo zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, kfóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązoją Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

f ( mhcmi*f l
Markizy (l 1432

żaluzje wszelkich rodzaji
także naprawy wykonuje
Wegner, Rupienica 20

jeans
ircelaną, eroa Lip I

szRSokupuj u Kapr.'barfca
pamiętaj^igjK^^ (10454

B.J(3tnsąrek
kawale 127ibk^3-71

Shprzeciw H ali Targov

MEBLE
wszelkiego rodzaju, wy­
sokiej jakości, gwarancja,

najtaniej — Baczność!
Stanisław Dobrzyński,
Długa 32. (l 1384

Łyko-Bast
do wiązania, najtaniej w

firmie Stanisław K alka ,

Bydgoszcz, Nowy Rynek
n r. 5, telefon 2455. (11374

Szczęśliwe
losy Loterji Państwowej
poleca stara chrześcijań­
ska Kolektura Stanisław
Jankow ski, Bydgoszcz,
Długa 76. Ciągnienie od
18, bm. (10679

Kafle (7869
najtaniej. Dworcowa 61.

f( M*ł )1
Wózek (X1417

dziecięcy. Łokietka 40/2.

lwrtiat kinMoskidr.
KRISTAL: . Ew a", z Mag­

dą Schneider1* i nad­
program. i

ADRIA: ,,Pokój Nr. 309"
i nadpropram .

APOLLO: ^Biuro zagi­
nionych ludzi” i nad­
program.

MARYSIEŃKA: ,,Papua-
i ,,Baron Cygański1!

REWJA: nWacuś” z Dym
szh. Na scenie BBomba
humoru”.

BAŁTYK: ,, Prawo w

dwóch pięściach”.

Dom

trzypiętrowy nowopobu-
dowany, w płaty 35 000.
Pomorska 17-5 . (11434

Motor

prąd stały, sieczkarka
czteronożowa, opelacz
Dehnego, młockarnia
(Breitdresche) kilka wa­

łów transmisyjnych oka­
zyjnie na sprzedaż. Pro­
menada 1, podwórze. 10675

Żaglówkę
z żaglem 12 O metrów
komplet prawie nowa bu­
dowana 1935, sprzedam
tanio. Zgłoszenia pod
,,3 00” do Dziennika
Bydgoskiego. (11337

Kamienica
dwupiętrowa 25000, do­
chód 3600. Nowakowski,
Warmińskiego 17. (11419

Drogerie
w Toruniu dobrze pro­
sperującą korzystnie
sprzedam. Oferty Dzien­
nik Bydgoski Toruń ,Dro-
gerja”. (11430

Okazja
dla drukarzy! Sprzedam
tanio oddzielnie dwie ma­

szyny płaskie pośpieszne.
Humel — Berlin 70X100
i Klein Porst-Johanni-

sberg 63X95 z motorami
elektr. M aszyny są obec­
nie w ruchu. Zgł. przyj­
muję drukarnia nNadwi-
ślanin” Chełmno, Pomo­
rze. (l 1394

Rower (l 1415
tanio. Kordeckiego 11—7.

Kiosk (11429
w bardzo dobrym stanie

korzystnie do sprzedania.
Gdańska 42. (Podwórze.)

uSingera”
jak nowa tanio. Jezuicka
nr. 8 (l 1409

Trociny
sosnowe odda tanio. T a r­

tak, Fordońska 48. (11436

Żelazny
stół, łóżko tanio. Jezuicka
nr. 10. (l 1422

EGEEDI
Rower

damski kupię. Kraszew­

skiego 10 (Okolę). (11431

Kupimy
motorek na prąd stały
220volt37* — 5koniod
1000 — 1300 obrotów na

minutę, oraz rozłącznik
do regulowania prądu.
Zgłoszenia Seminarjum
Zagraniczne Potulicep-ta
Nakło n. Notecią. (11427

Poszukuje
się inżyniera wzgl. tech­
nika do wypracowania ry­
sunków i projektów na

urządzenia transportowe.
Zgłoszenia pod ,Projekt
30011 do Dziennika Byd­
goskiego. (11406

Instruktorka
gospodarstwa domowego
potrzebna. Zgłoszenia Pe-
tersona 2—1, od godziny
14 do 16. (5854

Wiertarki
używane w dobrym sta­
nie poszukuję. Nowodwor­
ska 26. (11413

Uczennica
fryzjerska potrzebna.
Hoffmann, Aleje Mickie­
wicza. (5846

H f POSADY Vf|
Mk% WOLNE ffM

Pianista (l 1333
akordzista 1. VII . Kaba­
ret Mazurka Grudziądz. Poszukują

od 1 lipca 2 pomocników
szwajcarskich. Jan Le­
wandowski, Maj. Będzi-
towo poczta, Mamlicz po­
wiat Inowrocław. (U357

Książkowa
młodsza siła z znajomo­
ścią niemieckiego oraz

pisaniem na maszynie
poszukiwana. Zgłoszenia
oso'biste z własnoręcznie
napisanym życiorysem

uprasza się w poniedzia­
łek dnia 15. 6. br. po po­
łudniu między godz. 4-6.
Antoni Piłiński, Byd­
goszcz, ul. Trybunalska
2. (l 1222

Młodszy
pomocnik krawiecki z

utrzymaniem potrzebny.
Etmański, Chełmża, Kole­

jowa 14. (11425

Fryzjer (l 1423
z wodną ondulacją po­
trzebny. Podgórna 23.

Kobiety (11416
do pracy ogrodniczej.
Szulerecka, Podleśna 6.

Służąca
na wieś potrzebna. Zgł.
Jezuicka 12, I. (11420

Służąca
gotowaniem zaraz po­
trzebna. Restauracja ,Pa-
tzera”. (11412

Fryzjerka
pomocnik potrzebni.Grun­
waldzka 37. (11414

Chłopiec
do posyłek potrzebny, ul.
Podwale 12. (11410

Czeladnik
kraw iecki bardzo zdolny,
duże sztuki, zaraz. Pomor­
ska 10. (5842

Pj(uitttftwrPotrzebna (11424
od zaraz lub od 1.7.1936 r.

do Baru na prowincję
kelnerka (bufetowa,) przy­
stojną, z praktyką do lat
25, Oferty wraz fotograf-
jami proszę składać do
admin. Dzie'nnika Bydgo­
skiego pod , Potrzebna”.

Piekarni

poszukuję celem dzierża­
wy, ewcntl. na wiosce, po­
dać warunki. Aleksander

Klojnowski, Kruszyny-
Szlach. poczta Najmowo,
pow. Brodnica (U207

Fryzjerką
dobrą siłę w trwałej i

wodnej ondulacji poszu­
kuję zaraz. Zgłoszenia:
Cyrzon, Kościerzyna, -

fryzjer. (l 1426

Do wynającia
była prasowalnia. Malbor-
ska 5-1 . (11405

Poszukują
dzierżawy składu, nada­
jącego się na pieczywo,
w ruchliwem położeniu.
Zgł. do agentury Dzień.

Bydg. Koronowo, Bydgo­
ska 11. (l 1397

Karmelarz
dzielny fachowiec zaraź

potrzebny. Zgł. ^Fącho-
wiec” Dzień. Bydg. (11439

Poszukuje
składu w Bydgoszczy lub
na prowincji. Oferty do

fiiji Dziennika pod nSkład

pusty” (5850

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

2 pokojowe:
kuchn. Śniadeckich 31/1.

łaz. Jana Kazimierza 8/la.

3 i 1 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1.

4 pokojowe:
Śniadeckich 20-4 .

kuch. Plac Piastowski 7

4-pokojowe
mieszkanie z wygodami
wolne. Zgłoszenia pod
,,Nowy Rynek". (11221

Mieszkanie
6 pokojowe z łazienką,
balkonem do w ynaięcia
od 1 VII. 36. Gundlach,
Poznańska 9. (U398

Pokój (11356
z kuchnią do wynajęcia.
Wiadomość w Dzienniku.

Pokój (U437
z kuchnią na Wilczaku do

wynajęcia. Wiadomość
skład bławatów, Długa 25,

I
TTsmnot\ POSZUKUJĄ JM

Poszukujemy
na dzień 27,28i29
czerwca noclegów w mie­
szkaniach prywatnych, ho­
telach i pensjonatach dla
uczestników zjazdu kato­

lickiego. Łaskawe zgło­
szenia wraz z ceną za

dobę prosimy kierować
doP.B P.Orbis. Byd­
goszcz, Dworcowa 2. Tel.
3667. (U403

POKOJE
WOLNE

Komfortowy (584l
wynajmę kulturalnej oso­

bie. Cieszkowskiego 1—3.

Pokój
osobne wejście. PI. Pia­
stowski 2-4 . (5847

Pokói
umeblowany. Marcinkow­

skiego 3-6 . (5843

2 pokoje (l 1076
ładnie umeblowane z nie-

krępująeem wejściem zaraz

wzgl. od 15 bm. do wyna­
jęcia. Śniadeckich 59 m. 7.

Elegancki
z wygodami. Stary Ry­
nek 20-7 . (l 1364

Pokój
próżny dla starszych 12
zł. Karpacka 38a. (!1402

Pokój (11421
umeblowany. Jezuicka 10.

1-2 (5839
eleganckie umeblowane

pokoje. Dworcowa 88—3.

Pokój
słoneczny zaraz. Plac

Weyssenhoffa 3—5. (5840

róźnc

Wózek-fotel
dla rekonwalescentki wy­
pożyczę na dwa miesiące.
Odpowiednio wynagrodzę.
Zgłoszenia: Libelta 5,
m. 10, Sław iński. (113B3

Obelgę
rzuconą na państwo Mul­
lerów, ul. Racławicka 11,
odwołuję jako bezpod­
stawną i ostrzegam przed
jej rozpow szechnianiem .

'H. Mikulska. (5860

kupić los

z kolektury

KśLRzame^i

Bydgoszcz,Gdańska 25

tel. 33-32. (11193

ROZKOSZE LETNIE

dozorcy ogrodu zoologicznego

Geny ogłosze ń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. P rz y powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
P rzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne żó% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


